
Nr. 150. Wp Lwowie — Nied7 iela- 31 Maja 1896 Rok XXXVI
Przedpłata na „Gaz. Nar.1' wynosi;

we L  wowie n a  p ro w in c ji  za g ran icą
mi sięcznie 1 zł. 50 et. 2 zł.
J 'iirtalnie 4 zł. 50 ct. 6 zł. 7 zł. 60 et.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.
ĘftT" Prenumcratorowie m i e j s c o w i  składający 

przedpłatę u e z p o  ś r e d n i o  w adm inistracji Gaz. 
Nar., (u Farola Ludwika 3) mają prawo z i  p e ł 
n i e  i t z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy
telni H Altcnbore:a (dawniej i ’. H. Richtera).

Wszyscy prenumeratorowi.} .nogą otrzymywać ty
godnie humorystyczny ŚZCZUTEK za dopłatą : mie
sięcznie 35 ct., kwartalnie 1 zł. " W  

D o u ie s lto M b  p r y w a t n e  , „akoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dia balów, odczytów i koncertów, doniesie
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
centów od wiersza.

Ntuner Losztuje 6 ct.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmij] : we Lwo
wie: A dm inistracja Gazety Narodowej ul. Karola 
Lndwika 1. b w Paryżu: 0. Adam Ciborowski 3S m e 
de Varenne Paris ; we Wiedniu: Haasenstpin & \ ogier 
(Otto Mass) Walfischgasse 10 — Rudolf Mosse Sei- 
lerstadte a — A. Oppelik Griinergasse 12 — M. Du- 
kes Wollzeile 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. Danue- 
berg, 1. Wollzeile 19 ; w Hamburgu: A. Stę-iner 
w Frardtfurcie: n. M. Haassensieiii & Vogle:' i O. L. 
Daube Az Comp.; w Warszawie : lieiehman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jcdno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 
10 ct. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 ct.
— Glosy publiczności za wiersz lub jego miejsce 50 ct
— Prywatna koresp.nd ncya 3 et. od wyrazu. — 
Karty korsspoadenoyjae dla drobnych ogłoszeń 30 t

BIUllA REDAKCYI: ul. K opern ika 7. I. j 
o tw arte  od 10—12 ran o  i od 4- 5 w ieczorem . D R e ć L a l c t o r :  D r .  A L E K S A N D E R  V O fiE L . BIURA AD5LINISTRACYI: u l  K arola L udw ika 3 (sklep) 

o tw arte  od godz. 8 ran o  do 7 w eczorem  bez przerw y.

Akt oskarżeniu
przeciw Baratleremu.

Lwów d. 30 m aja.
Jen e ra ł B aratieri j e s t  deputow a 

n y jr i d latego  rząd  przedłożył Izb :e 
posłów ak t oskarżenia, k tó ry  przeciw  
n iem u w ytoczył jen e ra ln y  au d y to r 
w ojskowy. A kt ten , p rzeb iegając d z ie 
je  w stępne o sta tn ie j kam panii, cnw aii 
rozum  i roz tropność naczelnego w o
dza, k tó ry  ze swem i n iudostatecznem i 
siłam i w ojskow em i n ie dał się porwać 
do niebezpiecznej akcyi przeciw  oble
gającem u M akallę M enelikowi, ale m ą
drze, zaj |w szy  sili ą  pozycyę, o g ran i
czał się na obserw ow aniu ruchów  nie
p rzy jaciela. W śród takic-b dyslokacyj 
wojsK o b r stro n  u p ły n ą ł m iesiąc, i do
brze wyćwiczona, dobrze karm i m a  i 
dobrze dow odzona arm ia Menolika, vy 
nosząca 80.000 ludzi i podostatk iem  
zaopatrzona w  kaw aleryę i arty leryę, 
za ję ła  — ,k B aratieri sam kdkakroć 
zate legrafow ał — p o zy cy t tak  n ie  do 
zdobycia, że byłoby szaleństw em  w 
n icn  go zaatakow ać.

Z aprow iantcw anie było trudne, ju k i 
(muły do tran sp o rtu  ży wneści, w ody i 
m at.eryałów w ojennych) padały  h u r
m am i, na ty łach  w ojska w ybuchło 
p o w s ta n ie ; w obec tego  konieczność 
nakazy wala odw rót ku  Asm arze W tej 
też'- m yśli te legrafow ał Baratieri do 
rząd u  d. 27., 28. a naw et jeszcze d. 
28 lu tego  godzina 4 popołudniu, a 
więc wówczas, k iedy  w sprzeczności 
z tem i telegram am i zarządzi) akoyę 
n ieszczęsną (uderzen ia  na  Aduę).

O statn ia depesza B ara tie rego  — 
pow iada dosłow nie ak t o skarżen ia — 
dow odziła zupełnego spokoju duszy, 
tak  iż ni", zgoła m c n ie  mogło n asu 
w ać m yśli, że B ara tie ri w czemkol- 
i nek  plan  swój zm ienił.

N iepojętem  je s t,  ak  jen . B aratieri, 
k tó ry  do tegc czasu ts k  w ielką, n a 
w et ja k o  przesadną się nrzedstaw ia- 
ją cą  przezorność objaw ił, nag ie tJednej 
chw ili się zdecydow ał uderzyć na 
n ieprzy jacie la  w  stanow iskach, k tó re  
sam Jelb.0 nad«r silne p rzedstaw iał, 
w te ren ie , lt Lir eg > n ie znał, z w oj
skiem  co do liczby sześćkroó szczu- 
p lejszem , an i do k  im ata, an i do w oj
ny w Afryce n ienaw ykłem  i zm.ęczo- 
nem  nocnym  pochodem przez w ysokie 
góry . Taksam o n iepodobna zrozum ieć, 
dlaczego B ara tie ri tak  usilnie z ty ra 
swoim  zam iarem  ukryw a! się p rzed  
rz ąa  im, czem go rozm yślnie w  b łąa 
w prow adź’ł,

S tąd  ła tw e przypuszczenie, że Ba 
ra tie ri obaw iając się, iż zaufanie rz ą 
du postrada ł i in n y  je n e ra ł na  jeg o  
m iejsce w ysłany  zosrani*, zatem  
z osobistych pobudek, k tó rych  n.epo- 
dobna uniew innić, zdecydow ał się ną  
akoyę ową szaloną, n ieroz tronną, k tó 
ra  z kom  iczności rzeczy  k lęskę spro
w adzić m usiała.

W sam jjże  b itw ię — powiaćb ».kt 
o skarżen ia — okazał jen e ra ł spokój i 
energ ię . W ydaw ał ciągle rozkazy, k tó 
re  m u się najw łacciw szem i zdaw ały. 
Był w szędzie, gdzie  w rzała  b tw a naj- 
zapalczy vsza i w edle zeznań  św iadków, 
odważiiie życie sw oje narażał. Pewnent 
ato li je s t,  źe skutk , k lęski b y ły b y  
m niej dotkliw e, g dyby  B ara tie ri m e 
b y ł później p rzepoinniał o swoim obo
w iązku i odpow iedzialności, gdy s.ę 
sam  ze swoim  szefem  dnego sztabu  
(T alenzano) cofnął ku  Adikaje, n iepo- 
zostaw iw szy żt dnyeh zgoła rozkazów ,

żadnych n ie  poczyniw szy  odp owie- 
dnich zarządzeń, tak  iż  od pół do 
pierw szej w południe d. 1 m arca do 
ran a  d. 3. m arna żadnej zgoła kom en 
dy n ie  było. Tak więc B ara tie ri zan ie
chał w ydan ia jakiejK olw iek dyspozy- 
eyi co do odw retu , tak  iż każdy z 
osobna, nie w yłączając oficerów jln eg o  
sztabu  tak i obiera ł k ie runek , k tó ry  
jeg o  zdaniem  najsnadn ie j od n iep rz y 
jac ie la  oddalał. D alej, nie. w padło  Ba- 
ra tie rem u  na m yśl, donieść do M assa- 
wy o w yniku  b itw y , tale iż w ładze 
tam tejsze  nie by łyby  o n iczem  w ie
działy , guyby  n ie to, że k ilk u  ofice
rów  w pierw szych godzinach  popołu
dniu  1. m arca z własne; pobudki 
do ńsm ary  i M assawy depesze p rz e 
słało.

T ik samo jen . B ara tie ri zapom niał 
p rzesłać rozkazy  pułkow ników ; Boc- 
cardowi, k tó ry  z ezterem s świeżemi 
batalionam i sta ł pod M aim aret i Barce 
ch it i b y ł w  stan ie  n iety lko  odw rót 
zasłonić, ale też um ożliw ić w ycofanie 
się z fo rtu  Adigrao; Owszem przez ca
ły  ten  czas wódz nadzelnv  zgoła iiie 
daw ał znać o sobie i dopiero z Adi
kaje, dokąd po 44 godzinach  n iep rzer
wanej ja z d y  d. B m arca o godzinie 9 
przybył, w ysłał d ług i te iegram  do m i
n is tra  w ojny w ton ie  nam iętnym  i 
w szfflk ilj godności pozbaw ionym . P ra
w ił m m  iżeczy  n iepo trzebne, szko
dliw e, iry tu jące , niew łaściw e a nadto  
n iepraw dziw e i okazał tak ą  nieśw iado
mość is to tnego  stanu  rz e c z j, ja k  g d y 
by pośród kacas trofy postradał w szel
kie poczucie sw ojej odpow iedzialności 
jak o  naczelny wódz i 1 .gubernator.

Zw ażyw szy to  w śzj stko, datow ane 
z Massawy d. 10 biu. i  |  zastępcę 
jen era ln eg o  audy to ra , Bacciego podpi
sane oskarżen ie  kończy : „Jen erą ł Ba- 
r a t  uri po pierw sze z n iepo ję tych  po
wodów postanow ił a tak , k tóry  w ra- 
nym  stan ie  rzeeży  k lęsuę sprow adzić 
in ils ia ł; a pow tóre od dnia 1 m arca 
goaz. pół do p ierw szej do 2 m ar
ca go .z iny  9 naczelne dow ództw o 
zupełn ie  z rą k  w ypuścił, a  nad to  z 
w ielką szkodą d la  a rm ii żad n y ch  n ;e 
w ydał rozKazów ni zarządzeń , k tó re- 
b y  następstw a k iesk i m niej dojm uja- 
cemi u czy n iły .-1

L w ó .7, dn ia 30 ,! m aja.
Do niew ielu  postanow ień tra k ta tu  

w iedeńskiego z roku 1815, k tó re  się 
dotychozas u trzym ały , należy  p ierw 
szeństw o nuneyusza tj. am basad ira  
lub  posłt pap iesk iego  we w szy stk ich 1 
w ypadkach w k tó rych  uw ierzy te ln io 
ne- p rzy  pew nym  dw orze (lub p rezy 
den tu rze) ciało dyplom atyczne wystę- 
pu je. Praw o to zostało uszanc w a„e 
także po zaborze Rzym u i państw a 
koście] iego p rzez  rząd  W toóh, tak że  
n a  koronacyach carów. Praw o tó rozu 
m ie się samo przez się w razie, jeż* li 
pap eż  k ard y n a ła  (co _aożb' we je s t  ty l 
ko w  uadzw yczajnyoh u  syach; wy 
sy ła , poniew aż kardynał, jako zalicza 
ny  do k sią żą t krw i (pom iędzy nim . 
bow iem  znajdu je  się przyszły papież) 
w szędzie m a p ierw szeństw o przed  am 
basadoram i i posłam i Ja k  było na ko- 
ronac.yi A leksandra 111, zam vślał Leon 
X III w ysłać także na :oronacyę Miko
ła ja  II  kard y n ała  jak o  swego p rzed
staw iciela, poniew aż inne tak że  dwo

ry  swoich k s iążą t krwi w ysyłaią. Tym 
iazem  okazały  się jak ie ś  — niew iado
mo dokładnie ja k ie  — trudność" w 
ty m  w zględzie, s tanęło  w ięc na tern, 
że nuneyusz w iedeński m sgr. Agi ardi 
z św ietnym  pocztem  w ysłany  został 
do M oskwy

N uneyusz n ie  m ógł być obecnym  
na akcie koronacyjnym , dokonyw anym  
p rzez  duchow ieństw o p raw o sław n e; 
ale też i w ysłannicy  państw  obcych d o 
piero po kcronacy i sk ładają  carstw u 
sw oje g ra tu lacye.

Jak  w iem y, m sgr. A gliardi p rz y 
spieszył swój w yjazd  do Moskwy, a to 
skutkiem  szczególnej zm iany w p ro 
g ram ie uroczystości koronacyjnych, 
k tó ra  wysłannikowi, papieskiem u n ie 
ty lk o  p ierw szeństw o  przed re sz tą  d y 
plom atycznych w ysłanników  oddała 
ale naw et w ybitne odrębne, pow iedz
m y w yszczególniające starow i sk* mu 
wyznaczyła N uneyusz pap iesk i został 
bow iem  ju ż  w e ś r o d ę  d. %1 p rzez ca
ra  p rz y ję ty  i w ieczorem  tegoż dnia 
był na  obiedzie galow ym ; a dopiero 
nazaj u trz  we c z w a r t e k  nastąp iło  
p rzy j ęoie re sz ty  w ysłanników  naw et 
em ira bueharskiego i cham  chiw iń- 
skiego, k tó rzy  choć są lenn kam i ca
ra tu , W szelaka, do g rona pau  ijąćych, 
ja k  i książp b u łgarsk i, len n ik  sułtana, 
narażą. Po n ich  przypu szczeń i zostali 
do złożeniu g ra tu la c y j: am basadoro
wie, posłow ie (państw  obcyoh), ; ene- 
ralicya, zagran iczne deputacye w oj
skowe (zw łaszcza od pułków  żagrań  
cznych, k tó ry ch  w łaśeioielstw o nadane 

| zostało "arow i), deputacye n iech rze
śc ijańsk ich  ludów azyatyckich  i dele 

i gacye ludu . N uneyusz przem aw iał zre- 
: sz tą  do cara nie języ k iem  (lyplom aty- J  cznym , francuskim , ale kościelnym  
) rzym skim , łacińskim , 
i Jak  ju ż  nadzw yczaj ciekaw a je s t  
ta  form a p rzy jęcia  nuneyusza papie 
skiego przez cara, tak  niem niej w a
żny  je s t  kom entarz, jrKi w te„ spra- 

| w ie w atykański Voce. della Teritą  po- 
tU ą:e -f- m ianow icie: 
j „Pierw szym , k tó ry  carow i po uro- 
t czystej korona ;yi złoży życzeuiat bę
dzie nuneyusz papieski, k tó rem u  nttu- 
ia kościelna n ie  pozw ala brać udziału 
w re lig ijn e j części ceraircri n. N uneyusz 

przem ów i do cara po łacin ie , w ję zy 
ku starego państw a R zym skiego, kt< 
ry  dziś je s t'k o śc ie ln y m  język iem  Za
ch o d u ; złoży on zyczenia. papiezf L e
ona X III carow i M ikołajowi II- To 
nadzw yczajne poselstw o je s t  czemś 
więcej, niż zew n ętrzn ą  form alnością, 

'l więcej n iż . obow iązkiem  konw eneyo- 
jn a ln y m ; j e s t  tc sam  p rzez  s ię  fak t 

wielkie doniosłości. Ten bowiem , kto 
rep rezen tu ie  papieża, est praw dziw ym  
przedstaw icielem  Rzym u i św ia ta  ka- 
tolinkiego, to  je s t  tago  Kościoła, który 
swe sn ak ’ pokojowe roz tacza  nad 
wszelki em i częściam i cyw ilizow anego 
św iata, nad  najróźncrodn ie jszem i ua- 
rodam i; języ k am i i rasam i R eprezen
tow aną je s t  . tu  głow a kościoła po
w szechnego wobec głow y wielkiego 
kościoła narodow ego I  p rzez to ciśnie
n ie się do in szy  każdego kato lika, do 
jak io jko lw iekby  on narodowość’ nale
żał, m yśl o jednośoi re lig ijn e j, onej 
jedności ■ za k tó rą  w g łęb i duszy 
chrześcijańsk iej odzvw a się tęskno ta, 
ja k "  g łos ducha Bożego. M ysi, aby 
św ięta  jedność , o k tó rą  Zoaw cie) o- 
s tatn ią. zam sił m odlitw ę do Oj ca , 
ob jęła .Wschód ,i Zachód, wyznawców 
łacińsk iego  i. g reckiego  obrządku, w i
dnieje jaśniej%co ze szczytów Ki em ln

ja k o  w róż ha szczęśliwa. Jakkolw iek  
brzm ieć będą słowa, k tó re  arcyb iskup  
cezarejek i w ypow ie do cara w im ieniu 
papieża, m yśl ta  ledności je s t w nich 
zaw artą. Ta myśl, to życzenie leży w 
duszy całego kościoła katolickiego i 
wrystępnje w Somym fakcie w ysła
n ia re p rez e rśae y i papieskiej do Mo
skwy i je j u roczystego  p rzy jęcia  
tam że.

„ Kiedy i ak spełn i się to  życzenie 
ka to lików ? To je s t  g łęboką tajem nica 
Boga k tó ry  nad  Sw oun kościołem  
czuwa, k tó ry  k ie ru je  sw oją m ądrą, 
pewną cierp liw ą opatrznością  w ypad
kami, k tó ry  trzy m a w Swem ręk u  
sercu królów . Jedno jed n ak  je s t  pe- 
wnem, że posłannictw o Rosyi na 
ś w i c i e  w ydaje się w i dkiem, i że p e ł
ne im iy  i szczere m odły, k tó ra  w 
tych  dui£<.ch z pobożnych serc za po 
m yślność cara i jeeo  państw a do n ;e- 
bios popłyną, nie będą stracone dla 
spraw y jedności chrześcijańskie j. Ta 
jedność bowręm  je s t m usi być ce 
iem  O patrzności w zględem  ludów  i n a 
rodów A w porządku  p raw dy  w eku- 
iste j je s t  j’eszcze je d n a  rzecz pew na, 
że w iara k rto lick a  by ła  praw ow ;erną 
(ortho dox} je s t  tak ą  i n igdy  nią być 
njf przestan i o, poniew aż p raw ow ierna 
’n a ra  m e io st w yłączn ie ro sy jską lub  
słow iańską lub  g recką albo wscho
dnią, ale un iw ersalną t. j. w łaśnie ka 
tolicke i tak ą  by ć muoi. Nie chcąc 
przyspieszać w yroków  O patrzności, 
u fn i jed n ak  w je j w szechpotężną dzia- 
ł ilnośc, wypow iadam y życzenie i na
dzieję, że w zrost życia  re lig ijnego  i 
postęp pojęć ohrześcij-ńsk ich  tale na 
W schodzie, jak  i na Zachodzie, pozna
n iu  i tryum fow i tej p raw dy u to ru je  
drogę. N emasz bow iem  praw dy  ja -  
śn ięjszej, w yrazistszej i w łaściw szej 
do zdobycia lu d z i dobrej woli dla 
m iru  Jezusa  C hrystusa  i dla jedności 
kościcia, ja k  w łaśnie ta praw da."

J e s t  w zniosłość i siła w tern p rz e 
m ów ieniu o rganu  w atykańskiego  — 
podczas gdy o rgana in n e  z ja k ą ś  k u r
czową trw ogą w y n u rza ją  nadzie ję, że 
pom imo w szelak ich  w iadom ych ten - 
dflśłoyi caratu, car M ikołaj II. pokój 
u trzym a. W szystko to opiera się. na 
woli cara, k tó ry  jak b  człow iek je s t  
ułom ny, podiega nam iętnościom  i 
p rzypadkom . O rgan W atykanu buduje 
na O patrzności Boskiej.

g ran iczn i k siążęta , po praw ej s tro n ie  d obow iązkach w ładców. N astępnie 
oa w ysokich schodach zasradły  też j tak  sam e w ziął cai berło  w praw ą, 
dam y dw orskie, po iowej członkow ie i jao łk o  w  lew ą rękę i p rz y b ran y  tak  
ciała dyplom atycznego i senatu. W tyli i w  em blem aty swojej p o tęg i polecił 
sta li i u s taw ili się rep rezen tan c  w ładi jca iuw ej zb liżyć się do siebie. Złożył 
i stanów . W nętrze soboru k tó re g o jb e rło  i jao łk o  na poduszki, carowa 
ściany i kolum ny od gó ry  do dołu 1 p rzy k lęk ła  p rzed  nim  n a  purpurow ej, 
w ykładane są zło tem , srebrem  błysz- ! złotem  bram ow anej poduszce a car, 
czącym i drogim i kair.ieniam i sadzone, | zd jąw szy  z siebie korouę i trzy m ając  
spraw iało w połączeniu  z św ie tn y m i1 ją  obiem a rękam i, d o tknął n ią  g łow y  
stro jam i zgrom adzonych i duchowi >ń jw ej żony na znak, że bierze udział 
stw em , p rzybranem  nr najbogatsze  w jeg o  ziem skiej w ładzy i potędze, 
szaty litu rg iczne, w prost oślepiające ; W łożyw szy w ielką koronę napow ró t 
r a ż e n ie .  Poprzez wąskie okna wpa- na  swe; ^ głowię, wz^ął car znow u sam 

dały ja sn e  prom ienie słońca, k tóryoh m ałą koronę, sadzoną b ry lan tam i i ca- 
św iatło  razem  ze św iatłem  niezliczo- łą  od nich b łyszczącą z podanej m u po- 
uych świec w oskowych, pozatykanych  duszki i w łożył na S o w ę  carowy. Nie 

olbrzym ie św ieczniki w iszące od b y ł to w idok pozbaw iony poezyi, gdy 
sk lep ien ia i w kandelabry , rozlew ało  następn ie  mąż n ją ł żonę za obie ręce, 
blask  aż za oczy chw yta jący . Około pom ógł je j podnieść się z klęczek, 
9 godz. p rzy b y ła  carow a m atka w ita- p rzy cisn ą ł do p iersi i w u s ta  pocaio- 
na okrzykam i i hym nem  sarskim . Wje wał. Teraz włożono też carow i p u rpu- 
szło naprzeciw  niej duchow ieństw o row y płaszcz n a  ram iona. Chór zain- 
z k rzyżem  i1 św ięconą wodą. Gdy we- tonow ał m odlitw ę o d ług ie  życie dla 
szła dc soboru, w stąp iła  na przezna- oaistw a, w szystk ie  dzw ony naraz się 
czony dla niej tron, a m iała na sobie odezw ały ,-a  z tw ierdzy  oznajm iło 101 
narc owy strój ro sy jsk 4 z sreb rzyste- w ystrz i ów działow ych ludow i o do- 
go brokatu , a na  głow ie b ry lan tam i konanej koronacyi. Podczas tego  w so- 
sadzoną m ałą koronę. M inęło sporo borze duchow ieństw o i obecni zagra- 
czasu, zanim  goście i św iadkow ie za- m czn i k siążę ta  sk ładali carow i g ra tu - 
ję li  w yznaczone im w różnych miej- lacye. Skoro p rzebrzm iały  śpiew y, 
scach siedzenia. P rzed godz. 10 nowe w ystrzały  i dźw ięk dzw ornw . car u- 
okrzyk i, hym n carsk i i bicie w dzw o- k ląk ł i odczytał głośno m odlitw ę ea- 
ny  dały  znać o zb liżan iu  się m łodych rów, b łagając Boga, aby  mu pozw olił 
carstw a. Pochód otw .eraP  najw yżsi w edle jego p rzykazań  prew adzić po-

KORESPONDtWCYE.
Moskwa d. 26 maja.

Od ósmej i«uo  zaczą ł się zapełn iać 
sobór korouaoyjny. Osoby zaproszone I 
członkow ie ciała dyplom atycznego, 
w ielcy książę ta , w: elk ie księżne, za 
g ran iczn i k siążę ta  i ich św ity  w św ie
tnych  uniform ach, dam y dw orsk ie za 
wzorem  w ielkich księzen  w rosy jsk ich  
stro jach  narodow ych z p stry m i ko- 
kosznikam . na głow ach zajęli m iejsca 
po praw ej i lewej s tron ie  tronu . S ta 
ro ży tn e  h isto ryczne  zło te stolce u s ta 
wiono na podw yższonej estradz ie  na 
w prost przenajśw iętszego  sakram entu , 
na praw o zaś od n ich  nieco na  s tro 
nie tro n  carowej wdowy. E strad ę  ob i
to purpurow ym  suknem  a otoczono ją  
z ło tą  ga lery jką . T rony cara i carow ej 
ustaw iano m iędzy czterem a p o tężny
mi kolum nam i, dźw g n ą c y m i sk lep ie
nie. Na praw o od carskiej pary  zaję ły  
miejsca w ielkie księżne, na lew o za

astaw ionych  było w całym  soborze w yraźnie iły - 
po lew ej stron ie tronów , po lewej też  szeć i tysiące zgrom adzonych m ogły 
stron ie  za tk n ą ł chorąży chorągiew  pań- m odlitw ę, tę, jeże li chciały, równo 
stw ow a na stopniach estrady . Kawa- z m odlącym  się pow tarzać. Po mo- 
le rg a rd z i objęli s traż  honorow ą. Całe d litw ie  pow stał car, a w szyscy obecni 
duchow ieństw o wyszło naprzeciw  car- p rzyk lęk li i m etropo lita  p e te rsb u rsk i 
s tw a z kadzielnicam , i kropiclnicam i. w im ieniu  wszj^stkich Rosyan odmó- 
M etropolita m oskiew ski p rzy ją ł ich  w ił m odńtw ę za cara, zakończone ży- 
p rzem o w ą, m etropo lita  petersbursl ozeniem  d ługiego i pom yślnego pano- 
podał im  k rzy ż  do pocałow ania, me- w ania. Znowu zadźw ięczały dzw ony i 
tro p o lita  k ijow sk i pokropił icli św ię- chory zain tonow ały  śpiewy, a ducho- 
coną wodą. W szyscy obecn. w soborze w ieńrtw o cofnęło się za carsl ;w rota, 
pow stali z m iejsc za pojaw ieniem  się rozpoczynając służbę Bożą. Car złożył 
ca rstw a i stali, podczas g dy  car z ca- korouę, aby  je j w ysłuchać i p rzygoto- 
row ą zb liży li się do św iętych  obra- wać się do pom azania olejam i św. 
zów. ,~y ji ucałc ®a.ę? Car m iał na  p 0 kom unii duchow nego, odpraw ia- 
so b ie - Atu dur pm kow nika pul i pro- jącego  • służbę Bożą, co w arłp jrt; car-
0 irażcnskiego s. w stęg ą  o rderu  św. akie w rota, a dwaj a rcy b 1’skupi przy-
1 eksahdra Newskiego i łańcuchem  or- gz]p donieść carowi, że chw ila poina- 

j deru  św. Jęd rze ja . Calowe by  a w str<j-, zan ia  nadeszła. Car z orszakiem  po
j ą  narodow ym  ze srebrzystego  b roke-j s tąp ił ku ołtarzow  i uk ląk ł p rzy  nim, 
tu , bez żadnej oz oby na  głow ie orszak się cofnął a w tej chw ili ze- 
w łosy spadały  w lokach przez ram io- szja car0W(> z tronu  i s tanę ła  w poło- 
na na p iersi. Na tw arzach  carstw a i -a- j w ;0 drogi do ołtarza. Z łotą rączką na- 
owało się w idoczne w zruszenie, a g dy  ’m aścił m etro p o lita  p e te rsb u rsk i czoło, 

zasiedli tronach,^ : in tonow ało  całe • oczy, nos, usta, uszy, p ierś i ręce car- 
duchow ieństw o i chór śpiew aków  psalm  skie, poczem  car u stąp ił na prawo, 
regentów . a zb liży ła  się carowa, aby  otrzym ać

Skoro śpiew  dobiegi do ko lo», pom azanie czoła. Podczas całego tego 
w szedł s ta ry  m etropo lita  p e tersb u rsk i ak tu  śp iew aiy  chóry bez p rzerw y, a 
P allaujus na estrad ę  tronow ą, oddał ; n a  zakończenie jeg o  uderzono znow u 
pokłon carow i i w ezw ał go do złoże- sy dzw ony i strze lono  z dział. N astę-
nia w obecności w szystk ich  praw osła 
w nych w yznan ia w iary ^ a r  wśrad 
u roczystej ciszy odczytał m ocnym  gło-

p n ;e car przyjąć kom unię u samego 
o łta rza  i pod dw iem a posGaciami, ca
rowa zaś p rzed  carsk im i w rotam i i pod

sem  i z w yraźną dykcyą praw osław ny 'je d n ą  p„stac±ą. Skoro ca rs tw u  o tarto  
ckład apostolski. M etropol ra go po-i m iejsca pom azania, wrócili oni na tro- 
błogosław ił, odśpiew ano ew angelię i ny  a w szyscy obecD: trzy k ro tn ie  im

*1

car kazał w łożjTć na  się  purpurę. Do
konali tego m etropo lita  pef.ersbursk 
i k ijow ski przy  pom ocy w ielkich  k s ią 
żąt. Po tem  car schylił głow ę a m etro
po lita  położjd na n ią  ręce i odczytał 
k ilka m odlitw  ; odtąd rozpoczęła się 
w łaściw a koronacya. Na rozkaz carski 
podano m u poduszkę z w ielką koro-

w pas się pokłonili.
W przep isanym  cerem oniałem  po

rządku w yszl4 p o te ir, obecni z soboru 
uzpienskiego , a p rzeszli do błagowie- 
szezeńskiego i archanio ła  Michała, aby 
się w n ich  pom odlić Bogu.

M/e w szystk ich  zak ą tk ach  Kremlu, 
p rzez k tóre przechodził pochód, u sta -

|n ą , on w zią ł ją  sam  w ręce j sam wło- wionę były w ojska szpalerem , a na- 
f ży ł sobie aa głow ę, poczem  w ysłuchał j w et ścieżki zbudow ane um yślnie z 
m odlitw y m etropo lity  petersbu rsk iego  ■ K rem lu do soborów  i po k ry te  czerw o-
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P o w ie ś ć  z  a n g ie l s k ie g o

przez

M a r y  H u m p h r e y  W a r d .

(Ciąg dalszy.)

— Spraw a ta  dopiero dziś rano 
eosta ła  lo źs trzy g n ię tą . Ojciec opow ia
dał mi, fce m asz dostaw ać roczn ie 
dw a tysiąca  funtów  zupe łn ie  do swej 
dyspozycyi.

Ml  w iła najosch le jśzym  tonem  i rzu 
ciła p rzy  tern dziw ń4e n iep rzy jazn e  
spojrzenie n a  córkę którego  ta  jed n ak  
n .3  zauw ażyła

— To za w ie le , — szepnęła 
E dyta.

O parła śię o poręcz i znużonem : o- 
czami w odziła po ciem niejącej m u ra
w ie p rzed  o fnam i.

— Mówił, że życzy sobie, ażebyś 
by ła  zupełn ie  sw obodną i m ogła w y
konyw ać sw e w łasne plany. A dla ko
goś, k to  m a tak  w ;ele planów, jo ty, 
Tenta n ie je s t  zb y t w ielką. Będziesz 
m usiała oszczędzać. Z atrzym aj te  p ie
n iądze d la siebie. K upuj za nie, co

s a m a  będziesz potrzebow ała, a nie 
co Inn, ludzie.

P an i Boyce zwinął** sw ą robotę, 
poniew aż j uż zupełny  zm rok nastał.

— P rzypuszczam  z re s z tą ,* — o- 
zw ałt. się nagle, — źe następnych  ty  
godDi w iele będziesz p rzebyw ała  na 
zam ku, by  dopom agać Ry srardow i do 
ub iegan ia  się o g ło sy ?  Ojciec mówił, 
że w ybory odbędą się napew ne w 
lutym

E dy ta  po ruszy ła  się niespokojnie.
— On wie, ze we w .elu rzeczach 

n ie  zgadzam  się  z n im . Obecnie z a j
m uje się on g łó w n ie  ustanow ię] :em  
osady w łościańskiej... Dla mnie zas o- 
sady  w łościańskie są solą w oku, bo 
o znacza ją  zacofanie

— To nieszczęśliw ie się skład*. — 
zauw aży ła pan? Boyoe, ściągając brwi 
W górę. — Bc, j i-k  m i m ówił, m a za- 
m ia: w ystąp ić  z tein  przedłóż* liem.
Czyżby ón t< go nie rozum iał lepiej o i 
ciecia, E d y to ?

E d y ta  porw ała się nagle.
— Tu n?e idzie  o w iadom ości m a

mo, lecz o zasady. Ja  osobiście może 
n ic n ie  rozum iem , ale ludzie, k tó rych  
słucham  rozum .ejsv w iele ! każde rzecz 
m a dw ie strony  . G dy R yszard  m i się 
ośw iadczał, pow iedzia łam  mu, do k tó 
re j p a r ty i  należę, i ostrzegałam  go 
p rzed  następstw am i. Ale on się tem  
n ie dał odstraszyć

N iezn aczn y  uśm iech  ok rąży ł blade 
usta  pan i Boyee.

— S ądzisz  więo, że R yszard  o

św iadczając się, był tak  spokojńym . 
ja k  ty ?

E d y ta  przestraszyła eię i drznda w 
nerw ow em  w zburzeniu!

— M am o! — zaw ołała. — Ja  Die 
zniosę tego dłużej !... Nie po raz p ie r
w szy m ówisz dziś do m nie w tonie, 
ja k  gdybym  w ychodziła za R yrsarda 
ty lko  dlatego, ażeby z tego zw iązku 
w yciągać zysk i jed y n ie  i Używać jego 
osoby dla m oich osobistych celów. 
In n i ludziu niOcha m ysią, co im  s 'ę  
podoba, ale żebyś ty  także

Głos je j  1$  ęłam ał, oczy zaszły 
łzam i. Byłą zmęczoną i rozd rażn ioną ; 
różnica p o n rąd zy  obchodzeniem  się 
z n ią  na zamKU, we wsi i u W inter- 
bournów , a tym  tonem , ja k i  m ajka tak 
częrtp  ,w obeo niej przybierała, by ła  nie 
d o , zn iesien ia .

P an . Boyce spo rza-ła n a  r l ą  pow a
żn ie . .

— T y m nie n ie rozum iesz, kocha
ne dziecko — rzek ła  spokojnie. — Cza- 
ear"; dziwi m nie coś w tobie, ale 
nigd> sio O' tobie n ie m yślę. W ie
rzę, że 'ub .az Ryszarda.

— M am ol - zaw lała E d y ta  roz
drażnione do1 żywego

— J a k  będziesz n a  górze — zaczę
ła  pani Poyce odmiennync toLem  — 
p >wiedz Jaquesow i, że będziem y m ieli 
kilka osób aa herbacie. MówEaś, zdaje 
m się, źe R yszard  p rzyprow adzi ze 
sobą P aw ła H a llin a?

— Tak, i W iktor Leyeiu p rzy jdz ie

także. K iedy spodziew asz się pana zaręczynach  E d y ty  na jp ierw  ze zdu- 
W na”to n a 9 . m ieniem , lecz w krótce odnalazła  zw y

— Za dziesięć m inut, jeże li pocjąg czajną soh'o obojętność. Pod m aską 
się m e jpóźm . Słyszę, źe ojciec wła- tej obojętności jed n ak  u k ry w a ła  p ra
śnie pow rócił do ióm u. 1 w* opodobnie tajem ne zadow olenie.

= E dy ta  w yszła, a pan i Boyce zosta- ^ ła  ^ o p a trz o n ą . Sama
ła ną. Smukłe palce p?ząz chwi t & S S S t W 1 ° &> f° , J i f 1lę spoczęły bezczynni ua >la, oh  ̂ n ajtro sk l w s z y ^  m atek  m arzyc dl?v
potem : u-ła się o fu try n ę  ok * i pa^ I m e* » T  m ° ^ a R ^  J es,e“  fcz^st0 rof ! '  
trzy ła  w zaśnieżony, s z a r z e ć ’ ogród, i Wij a ,
Z cichą p ga L s p  ;lą i a  na tych  '* fP.°S" b ^ z t a ł t u j e  się j 6j stosunek  do . 
wszystkich, k t  irzy m yśleli, :ż po trafią  t°J. energ.cznej_ cerk i tak  zd ecydow a-,

(polepszyć ludzką Jo lę  lo d w y ż*  m i Uej k.# e g o  matkta ,
tygodni we) , ?r a g  cd im a, 1 n ą  '{** d^W ^  w yrzekła! Teraz w s z y s t- ;
tvch , k órzy sądzi iż ty  :o ci ludzie  > °  S1<i p rzed  n l5 ^ asniłł°  1 Jako d o “ 
cierpią, k tó ry i zb3 ra a >b„ j] i b ra znaw czym  ludzi m ogła sobie po- 
w ygó ikach  ’ życiu. T ^a rd i p rJ a , j ^wolio n„  uśm iech nad iro n ią  losu. 
głód nie je s t  ta k  trudnem  do zniesie- R yszard? R aeburna praw ie nie zn a -j 
nia. Rzadko k iedy  bez zazdrości p a - , ) a p rzed  dniem  zaręczyn, a gdy  głę- 
trzy ła  ua  b iedną zarobnicę, m yjącą boko w zruszony przyszedł, by córkę | 
podłogę swej izbie. Nie te  rzecz,, jeszcze raz  p rzy jąć  z rą_  m acie rzy ń -j

skich, brudno je j było dobrze oddać 
sw ą rolę. W ysiliła się jed n ak , o ile

zadają tUygłębsze rany , lecz in n y  sm u
tek , inne cierpienie. Człowiek n ie  ży je , 
tylKo ehlebem . Mowy socyplny ih  re- m ogła, by  go p rzy jąć  serdecznie , uX1-. _ A n«Ain TTT-ł a łn i _____ « „ 1X1 1___  IrTirÓ nłrrn nrl II m i oma li O v\m aAc.or ma to r o w św ia ta  .  przyjaciół ludu , 
często przyprow adzały  j ą  do rozpaczy.

E dytę w ięc b ęd z ie  bogatą, nadzw y
czaj u e bogatą. O dtrąciw szy w łasną je j 
ren tę , obecne dochody R yszarda, bez 
spuścizny, m ającej spaść n a  niego po 
śm ierci dziadka, w y nosiły  nierów nie 
W ęcoj, aniżeii pan Boye*, przeozuw ał, 
k tórego  m ajątek  Maxw ell w codzien
nie pobudzał do gn  iw liwych rozm y
ślań.

k ryć swe zdum ienie, że p rag n ie  oźe 
n ić się z je j  córką, że lord  Maxwell 
dał na  to  swe przyzw olenie i tak  ła 
tw o pad ł ofiarą E dyty .

Pod ednym  w zględem  atoli zdu 
ni "ua się nad 3amą sobą, To tej p ie r
wszej rozm ow ie ze sw ym  przyszłym  
zięciem , wydało się pani Boyoe po 
p ię tn as tu  latach, ja k  gdyby znalazła  
now ego przy jaciela . W rażenie od rę
bnej je j  osobistośoi odbiło s"ę n a  mm 

uczuciachw słow ach i  uczuciach i praw ie 
P Qni Boyce p rzy ję ła  wiadomość ( m imo je i  woli zaraz  od początku  za

znaczyło  uię obopólnem  porozum ie
niem

Było je j jasnem , źe obudziła  w nim  
głęboką, rycerską  litość. Lecz po raz  
pi< rw szy  w swem życiu poddała się 
tem u, a E d y ta  obserw ow ała zachow a
nie się swej m atk i na  poły  z c iek a
w ością, n a  poły  z uczuciem  ulgi.

Potem  um ówiono się o ry ch ły  te r 
m in ś lu b u ; lo rd  M axwell p rzesy ła ł pa
nu  Boyce rozm aite  grzeczne, lecz fo r
m alne wiadomości, „h rabstw o11 złożyło 
swe pow inszow ania, a d^iś R yszard 
R aeburn  oprócz w zm ianki o swych do
chodach w ym ienił sumę, iaką  p rzezn a
czył dla swej przyszłej żony.

P rzy  w szystk ich  tych  nam acalnych 
dowodach przyszłej św ietności i sta  
nowraka córki zachow ała p an i Boyce 
swą ironiczną obojętność.

Aie od n iedaw nego czasu a osobli
wie dziś, zaczęła odczuw ać p rz y tro śó  
swego położenia. Podczas gdy E d y ta  
zostanie bogatą  i n iezależną panią, ro 
dź ce je j by li bardzo biedni, fiaw et w 
k łopo tach  p ien iężnych  i n ie było  n a j
m niejszych  w idoków, czy kiedykolw iek 
n as tan ie  polepszenie ich  stosunków . 
Z napom knień  m ęża poznała, że w y
p raw a E d y ty  pochłonie m em al całe 
ich m ienie. N edługo będą zm uszeni 
udać snę do sakiew ii c ó rk i!

(C. d. n  )
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nym  suknem  obsadzili kaw alergardzi 
z doby tą  bronią.

W około K rem lu i soborów  n a  w ie
żach, dachach, ulicach, p lacach w o- 
knach  i dym nikach  stłoczone sta ły  ty 
siące a ty siące  ludzi, m ę d z y  nim i zaś 
1300 w ójtów  z najrozm aitszych  gm in 
całego państw a. Za każdem  po jaw ie
n iem  się carstw a, czy w ychodzili z 
Krem lu, czy z jak ieg c  soboru, dobo
sze zaczynali capstrzyk , w ojska p re 
zen tow ały  broń , m uzyki in tonow ały  
carsk i hym n, a tłu m y  w znosiły  og łu 
szające okrzyki. U ciecha ludu  nie 
m iała ju ż  gran ic , k iedy  car z żoną 
s tanąw szy  po k o ro n a c ji na  szczycie 
t. zw. czerw onych schodów, p row a
dzących do pałacu  krem elskiego zw ró
cili się k u  m iastu  i po chw ili oddali 
poddanym  sw oim  trad y cy jn e  pokłony.

Po koronacyi odbył się obiad dla 
ca rstw a w t. zw. „G rano w itaj a P a ła
ła*, a tak że  u cz ta  dla ciała  dylom a- 
tycznego. Rów nież odbyła się parada 
oałego g a rn izo n u  m oskiew skiego, k tó 
ra  p rzy  p ięknej pogodzie w ypadła 
św ietn ie. Podczas całego ak tu  korona- 
cy jnego  w ojsko w szędzie w szystko  
odgran iczało  i dopiero po uroczystości 
u stąp iło  dozw alając w stępu  w szystk im  
do soborów  i cerkw i, w k tó ry ch  od
praw iono nabożeństw a.

Potem  ca ła  ludność rzu c iła  się do 
bezp ła tnych  przeróżnych  zabaw , zaa
ranżow anych  kosztem  cara. W różnych  
p u n k tach  m iasta  pod dachem  i pod 
gołem  niebem  częstow ano w szystk ich  
bez w y ją tk u  obiadem . K ażdy u czestn ik  
m ógł sobie po z jedzen iu  jeg o  zabrać 
n a  pam iątkę zastaw ę, k tó ra  — ch ara
k te ry s ty czn y  szczegół — w W iedniu 
by ła  w ykonana. Zapew ne by li tacy , 
co m ieli w tern in te re s, aby  zam ów ie
n ia  na  te  zastaw y, idące w krocie ty 
sięcy rub li, poozynrć w łaśnie we W ie
dn iu , g d z ie , ja k  w iadom o, nie leży 
cen trum  fab rykacy i przedm iotów  g a 
lan te ry jn y ch . Śm ieszną też  by ła  ho j
ność, ro zd ająca  p odarunk i w ykonane 
lioho i to  jeszcze  z m arką niem iecką. 
P ow iadają, że rozdano m iędzy lud  o- 
koło pół m iliona b laszanych  kubków  
z orłem  rosy jsk im , in icyałam i carstw a 
i w ersetem  h ym nu  „"Boże carja  chra- 
n i" . W ieczorem  m iasto  ilum inow ano 
przew ażnie e lek try czn o śc ią , a boga
ctw em  św iatła  odznaczały  się p rzeró 
żne banki, te a try , ho tele  itd .

Wiec katolicki.
Lwów 30. maja.

Za m iesiąc, bo dn ia  2. lipca b. r. 
rozpoczn ie d ru g i w iec kato lick i we 
Lw ow ie sw oje obrady. Chwilę tę  uw a
żam y w życiu  naszem  społecznem  za 
bardzo  w ażną, a g d y  znaczen ie  w iecu 
określiliśm y niedaw no w szeregu  po 
św ięconych te j sp raw ie artyku łów , 
dziś pozostaje nam  jeszcze  raz  zazn a
czyć, że w szyscy, k tó rzy  p rag n ą  ro 
zum nego w duchu kato lick im  rozw ija- 
ącego się postępu , pow inn i s tanąć  ni 

w iecu.
Jakko lw iek  w iększość naszego spo

łeczeństw a je s t  z pew nością kato licką 
i n ie  podziela dążeń radykalnych , to 
jed n ak  b rak  organizacyi, b rak  pew ne
go rodzaju  poczucia koniecznej po
trzeb y  w ystąp ien ia  do w alk i z żyw io
łam i p rzew ro tu , słow em  b rak  p racy  
pub licznej są pow odem  coraz bardziej 
p o tęgu jącego  się ro zk w itu  rad y k ali
zm u. I  nic dziw nego, że w  tym  s ta 
n ie  rzeczy, ciem ne m asy ludow e idą 
zaw sze i pó jdą za głosem  ty ch  prze- 
w ódców i ag itato rów , k tó rym  się uda 
zw odniczem i hasłam i je  z jednać i za 
sobą pociągnąć, choćby i w poprzek  
cyw ilizacyi. P rzyw ódcy ci bowiem  
idą  w bój z cała siłą, spotęgow aną 
nam iętność ią  i  zaw iścią, pragnąc 
uszczęśliw ić ludzkość za  pom ocą 
g w ałtu , k łam stw a i b lużnierstw a

Mamy w ięc nadzie ję, że w iec k a
to lick i zg rom adzi rozprószone siły  
ka to lick ie  całego k ra ju , s tw orzy  silną 
o r^an izacyę s tro n n ic tw a katolickiego, 
k tó re  u jm ie w  sw e ręce kw estyę so- 
cyalną, będącą rów nież m iędzy  innem i 
kw estyą re lig ijn ą  i e ty czn ą  narodu

S podziew am y się teg o  tern bardziej, 
że ja k  się czy te ln icy  nasi p rzekonają, 
w iele re fera tów  w iecow ych, naw et 
p rzew ażna ich część je s t  n a tu ry  so- 
cyalno-ekonom icznej, a  spoczyw a w 
ręk u  ludzi n a jw yb itn ie jszych  w śród 
naszego społeczeństw a.

P ro g ram  bowiem  wiecu, w edług  
inform acy’ zaczerpn ięte j z n r. 5 Soda- 
lis M arianus, m iesięcznika naj lep .ej 
poinform ow anego o ruchu  katolickim , 
będzie praw dopodobnie n a s tę p u ją c y :

O tw arcie w iecu n astąp i w ieczorem  
d n ia  2 lipca, a dokona go JE , ks. A- 
dam  Sapieha, m arszałek  w iecu. Obra
dy sekcyi trw ać  będą dnia 8 i 4 w p a 
w ilonach na p lacu w ystaw ow ym  gdzie 
o tw artą  zostan ie  w ów czas panoram a 
„Golgoty “ p. S tyki. W icem arszałkiem  
w iecu będzie prof. d r. Szaraniew icz. 
Na p lenarnych  posiedzeniach prócz 
przem ów ień  J. E m inencyi ks. kardynała  
S em bratow icza, arcyb iskupów  Moraw
skiego i Issakow icza, n ad to  delegata 
Ojca św. L eona X III zd a je  się jed n e
go z nuncyuszów , p rzem aw iać będą 
z osób św ieckich: p rezes A kadem ii U- 
m iejętności prof. S tan isław  hr. Tar
now ski, prof. Szaraniew icz, prof. Mi
lew ski, p. K azim ierz C hłapow ski. Na
tu ra ln ie , że są to  nazw iska ty ch  osób, 
k tó re  się ju ż  dzisiaj zgłosiły  do g ło 
su, a w o s ta tn ie j chw ili dow iadujem y 
się, że zab iorą ró vnieź g łos ks. p ro 
fesor Chotkow ski i Saw icki.

S ekcye kończą swe prace i tak  w 
sekcyi ż y c i a  k a t o l i c k i e g o ,  k tó rą  
zo rgan izow ał prof. Thullie, będą re fe 
r a ty :  „Życie kato lick ie n a  w si“ hr. 
L udw ik  D ębicki, „Życie kato lick ie  w 
m ieście" prof. T hullie, „Cechy kj.oju 
kato lickiego" O. Jackow ski T. J., „O 
po jedynku" p. K azim ierz Chłapow ski, 
„Trzeoi zakon  św. F ranoiszka" B ra t

A lbert ze Lwowa, „D obroczynność pu 
b liczna"  p. M aryan B artynow ski, „ 0 - 
pieka n ad  uw oln ionym i w ięźniam i i 
m ało letn im i p rzestępcam i" re fe ra t r u 
ski p ro f . dr. S tebelsk i.

W najw ażn iejszej m oże sekcyi e- 
k o n o m i c z n o  - p r z e m y s ł ó w  eu , 
k tó re j o rg an iza to rem  je s t  p. Leszek 
W iśniowski, re fe ra ty  są rów nież b a r
dzo zajm ujące i tak , „O u trzy m an iu  i 
podniesien iu  drobnego p rzem ysłu  i 
rzem iosła" dr. W ładysław  Stesłow icz, 
„O zw iązkach zawodowych* prof. W ła
dysław  P iła t. „U staw odaw stw o dla k la
sy robotn iczej" d y rek to r kasy  chorych 
dr. Rom an K ulczycki. „O pieka n ad  
sługam i* prof. dr. Żuliński. „S tow arzy
szenia kato lick ie  m ajstrów  i czeladni
ków" p. L eszek  W iśniowski, „O pieka 
nad  term inato ram i" prof. dr. Jo rdan , 
„K atolickie S tow arzyszenia robotn icze" 
O. B adeni T. J . „Tanie m ieszkania dla 
robo tn ików " p. L eszek W iśniowski. 
S e k c y a  s z k o l n a  n ie p różnow ała i 
p rzed staw i rów nież bardzo dodatn i 
re z u lta t pod przew odnictw em  ks. p ra 
ła ta  G natow skiego, zna jdu jem y  tu  bo
wiem  re fe ra ty  „O szkole w yznanio
w ej" ks. p ra ła t Gnaćowski, „Nauka 
re lig ii w szkole* d y rek to r M ieczysław 
B aranow ski. „P rak ty k i re i g ijn e  w 
szkole" ks. dr. Jougan , „Książki szkol 
n e “ prof. ks. dr. Pechnik , „Uczeń po
za szkołą" prof. Jam rog iew icz, o raz  je 
den, zdaje  się z akadem ików , zgłosił 
re fe ra t „U dział m łodzieży akadem i
ckiej w życiu  kato lick iem ". W sekcyi 
p r a s o w e j  przygo tow ane są re fe ra ty  
o p ra s ie  po litycznej, ludow ej, belle- 
try sty czn e j, gdzie  p racu ją  prócz in 
nych  ta k  znakom ici znaw cy ludu , ja k  
ks. Badeni T. J. i ks. W ołosiański.

W sekcyi r o l n i c z e j ,  w  skład 
k tórej w chodzą profesorow ie dr. T a
deusz P iła t i d r. W ładysław  A braham , 
pp. dr. Leopold Caro, S tan isław  Dąmb 
ski, h r. S zeptycki i in n i budzą żyw e 
za in teresow anie  się re fe ra ty  „0  stow a
rzyszen iach  zaw odow ych rolników ", 
„O u trzy m an iu  średnie j w łasności", 
„O robotn ikach  w iejsk ich" itd .

W sekcyi n a u k o w e j  znajdujem y 
nazw iska prof. dr. Jan a  Bołoz Anto
niew icza, ks. dr. W ałęgi, A braham o w i
eża i innych .

Sekcya, zorgan izow ana p rzez prof. 
L udw ika Ć w iklińskiego obfituje w re 
fe ra ty  „O sztuce chrześc ijańsk ie j"  o 
„apologetyce* itp . U konstytuow anie 
się sekcyi o rgan izacy jne j i innych  n a 
stąp i w ty ch  dniach.

Udział p row m oyi je s t  znaoznym , g d y ż  
zaw iązano lokalne k o m ite ty  w iecu w 
K rakow ie, Tarnowie, S tanisław ow ie, 
P rzem yślu  i Czerniow cach, nad to  na 
stąp ; po w iecu z jazd  członków  kongre- 
gacyi M aryańikich i obyw atelsk ie j, 
kupieckiej i akadem ickiej k rakow skiej, 
n a  k tó ry ch  czele stanie p rezes Z w iąz
ku p. A ugust Gorayski oraz członków 
w szystk ich  w k ra ju  is tn ie jących  kou- 
ferencyj dobroczynnych  im ien ia  św. 
W incentego a Paulo.

Jak  w idzim y, program  bardzo  ob 
fity, a szereg  rezo lucy j, k tó ry ch  um ie
ścić nie m ożem y d la b rak u  m iejsca, po
w inien  być w prow adzony po w iecu w 
czyn i zadokum entow ać w iarę  w lep
szą przyszłość narodu  naszego.

Z  Izby sądowej.
Lwów d. 30. maja. 

{Oszukańcza kryda.)

Na wczorajszej popołudniowej rozprawie 
przeciw Aksenbergowi i Brychowi ukończono 
wreszcie uciążliwe i nużące postępowanie 
dowodowe. Przewodniczący po 7 godzin 
dziennie słuchał przez trzy dni świadHw, 
których ogółem było trzydziestu kilku sa
mych żydów. Chodziło o skonstatowanie ró
żnych okoliczności, tyczących się handlu 
Aksenberga, a że takie rzeczy nigdy nie da
dzą się krótke i stanowczo określić, przeto 
wydobywanie prawdy po okruszynie z roz
wlekłych, czczych, często niezrozumiałych, a 
zawsze bałamutnych odpowiedzi świadków, 
było pracą najmozolniejszą w świecie. Wy
nik postępowania dowodowego był ten, że 
prokurator p. Czerwiński zmodyfikował pier
wotne oskarżenie na niekorzyść podsądnych. 
Sprzeciwiali się temu obrońcy, ale trybunał 
nie zgodził się z ich wywodami, bo zresztą 
nie będą oskarżeni wakutek tego skazani 
na wyższą karę. Następnie odczytał przewo
dniczący pytania, które będą postawione sę
dziom przysięgłym. Są trzy : czy Aksenoerg 
winien jest oszustwa, czy Brych pomagał 
mu w tern i wreszcie, czy Aksenberg jeżeli 
nie oszustwa, to przynajmniej niedbalstwa 
winien jest w prowadzeniu swego sklepu.

Dziś nastąpi streszczenie rozprawy przez 
przewodniczącego, poczem otrzyma głos do 
ostatecznyrh wywodów prokurator, a po nim 
obrońcy. Wyrok zapadnie dopiero jutro.

KRONIKA.
Lwów d. 30 ma, j .

Zapiski osobiste. Na posłuchaniu u 
cesarza byli onegdaj między innymi: Czaj
kowski i porucznik hr. Koziebrodzki.

Marszałek krajowy hr. Badeni wyjechał 
dziś ze Lwojra i powróci we czwartek.

Mi“ ncwania. Lwowski wyzszy sąd kraj. 
zamianował praktykantów sądowych: Mie
czysława Szefera i Józefa Samulewicza, tu
dzież praktj kanta konceptowego kraj. dyrek- 
cyi skarbu Aleksandra Gryglewskiego aus- 
krltantami sądowymi.

Prezydynm wyższego sądu kraj. we Lwo
wie zamianowało kancelistami sądów kole- 
g!alnych : Szymona Kuczyńskiego dla Prze
myśla, Rudolfa Warchałowskiego dla Tar
nopola, Mikołaja Machlaja dla Sanoka, Ar
tura Weichselbauma dla Tarnopola, Macieja 
Błońskiego dla Złoczowa, Adolfa Bechera 
dla Stanisławowa, Karola Bindera dla Lwo
wa, P u tra  Chrzanowskiego dla Brzeżan, 
Stanisława Martynowicza dla Lwowa, Bo
hdana Jastrzębiec Olszańskiego dla Sambo
ra, Bronisława M: ćkowskiego dla Brzeżan, 
Włodzimierza Sawickiego dla Przemyśla i 
Juliusza Dobrzańskiego iiia Lwowa.

Lwowski wyższy sąd kraj. zamianował 
kancelistami sądów powiatowych: Józefa
Reismaiera dla Bursztyna, Jerzego Kobzeja 
dla Sołotwiny, Michała Pronia dla Tłuste
go, Herscha Pfiffera dla Horodenki, Maxsa 
Braunsteina dla Śniatyna, Kazimierza Pa
szkowskiego dlaMedenia, Schulima Pasternaka 
ala Podhajec, Jana Wójcika dla KamionU 
strumiłowej, Augusta Schweimlera dla Janowa, 
Hermana Hirsehberga dla Czortkowa, An
drzeja Rubinowskiego dla Podhajec, Samu
ela Emmera dla Ustrzyk, Stanisława Ko- 
sterkiewicza dla Liska, Juliana Radkiewicza 
dla Buczacza, Adolfa Dębickiego dla 
Radziechowa, Franciszka Niemesza dla 
Uhnowa, Jara  Haliniaka dla Birczy, 
Michała Teśluka dla Sokala, Jana Gwi- 
szcza dla Peczeniżyna, Juliana Kowalskiego 
dla Lubaczowa, Izydora Nazarowicza dla 
Bohorodczan, Michała Seńkowskiego dla Do
liny, Karola Steina dla Słotwiny, Jakóoa 
Mojżesza Kurascha dla Tłustego, Adama 
Bukowskiego dla Kopeczyniec, Pantalemona 
Piórko dla Budzanowa, Michała Kabarow- 
ski°go dla Radziechowa i Kar«'a Blahę dla 
Kosbowa ; tudzież dyetaryuszów tab .: Anto
niego Malicha dla Zborowa, Apolinarego 
Moczulskiego dla Rohatyna i Bronisława Po
raj Nowickiego dla Żółkwi; wreszcie zamia
nował kancelistam< dla prowadzenia ksiąg 
gruntowych: Władysława Maja dla Oleska, 
Jozefa Nowaka dla Zborowa, Bronisława 
Kozińskiego dla Buska, Zygmunta Korczyń
skiego dla Husiatyna, Menasche Outerna dla 
Mielnicy i Alfonsa Filipowicza dla Medenic; 
tudzież dyetaryuszów tabularnych: Józefa
Słońskiego dla Bełza, Michała Dobrzań
skiego dla Gwoźdżea, Ludwika Stolarskiego 
dla Buczacza, Józefa Nepustila dla Zydaczo- 
wa, Piotra Kurola dla Łąki, Wilhelma Kia ■ 
rauta dla Bóbrki, Jana Horniatkiewicza dia 
Liska, Adolfa Kesslera dla Monasterzysk i 
Witalisa Liskowackiego dla Brzozowa.

Przeniesienia. L w o w s k i wyższy Sąd
kraj. przeniósł kancelistów sądów powiato
wych: Józefa Batorowicza w Radziechowi# 
do Skolego, Macieja Sieńczaka w Lisku do
Lubaczowa, Grzegorza Laszkiewicza w So- 
łotwinie do Brodów, Jana Strokonia w Lu
baczowie do Zborowa, Jana Władysława
Fenika w Uhnówie do Rawy, Jana Ścio-
błowskiego w Źydaczowie do Rudek. Kazi
mierza Szczepańskiego w Zborowie do Bro- 
dow, Jakóba Doczyłę w Łące do Dynowa, 
Antoniego Bergera w Tłustem do Husiatyna 
i Antoniego Orzelskiego w Gwoźdzcu do Tłu
macza.

Rada miejska odbędzie w poniedziałek 
nadzwyczajne posiedzenie.

W obruiiie bezbronnych. W ludo
wych szkołach lwowskich zajętych jest do 
dwóchset praktykantek bezpłatnych i pobie
rających możliwie najszczuplejsze wynagro
dzenie 140 lub 240 zł rocznie. Prakty- 
kantk. te zanim zostaną stałymi nauczyciel
kami, pracnją równie ciężko jak one przez 
lat 7, 8 a nawet i 9. Jeżeli więc młode 
dziewczęta decydują się składać uciążliwe 
egzaminy, przez kilka lat potem pracować 
zupełnie darmo, a wreszcie przez nowych 
parę lat prawie darmo, to cóż je może do 
tego skŁ niać?

Jedynie nadzieja, iż przecież kiedyś po 
dziesięciu latach służby wstąpią na najniż
szy szczebel karyery i zdobędą sobie trochę 
mniej niż minimum potrzebne do życia', a  
wyzysk ten, praktykowany przez gininę bo
gatą, przez stolicę kraju, nie jest spowodo 
wany jedynie samą koniecznością. Wszakże 
do dziś dnia wszyscy naokół powtarzają gło
śno, iż szkoła potrzebuje jeszcze ciągle wie
lu sił nauczycielskich. To też garną się tłu
mnie nasze panny do seminaryów, a gdy 
stracą na praktyce kilka lat ż^cia, kiedy 
poświęcenie swe złożyły gminie w ofierze, 
czeka je — co? Oto postanowienie Rady 
szkolnej oddalenia z nowym rokiem szkol
nym 1895/6 wszystkich praktykantek, a 
stworzenie kilku posad stałych nauczycielek. 
Gdyby rada szkolna postanowiła tylko na 
przyszłość nie przyjmować żadnych prakty
kantem, to z postanowieniem takiem można- 
by się zgodzić, ale odbierać komuś bez naj
mniejszej z jego strony winy nadzieje, już 
zdobyte kilkuletnią praca i łamać karyerę 
tylu naraz jednostek, już i tak dotąd wyzy
skiwanych, to nie niesprawiedliwość, a krzy
wda nieludzka. Postanowienie rady szkolnej 
już zapadło, ale chyba rada miejska nie do
puści do wykonania jego.

Samobójstwo. Epilogiem cichej a bo
lesnej tragedyi jest notatka inspekcyi poli
cyjnej z dnia wczorajszego oznaczona nume
rem 18. Zawiadamia ona sucho, że o godz.
2 z południa, komisya policyjna i magistra
cka stwierdziła prawdziwość doniesienia żoł
nierza policyjnego, który godziną przedtem 
spostrzegł na ramieniu kamiennego krzyża, 
wzniesionego na starym cmentarzu gróde
ckim, zwłoki wisielca. Był to Paweł Hul, 
człowiek 46 letni, żonaty i ojciec 6 dzieci. 
Mieszkał blisko kolei, na której był maga
zynierem. Przed trzema tygodniami wydalo
no go ze służby. Wszelkie wysiłki i stara
nia, aby znaieść pracę i zarobek były da
remne, z każdym dniem coraz straszliwiej 
wyszczerzała nędza zęby w jego mieszkaniu, 
coraz żałośniej wołały głosy dziecięce „chle- 
ba“ aż wreszcie nieszczęśliwego ojca ogarnę
ła rozpacz. W przystępie prawdziwego obłę
du smutku i boleści dobył szpagatu z kie
szeni, skręcił go w powróz i na tym miej
scu, gdzie wiele godzin samotnych a smu- 
tnycn przepędził na gorzkich rozmyślaniach, 
na ramieniu tego krzyża, u którego stóp 
nie umiał znaleść ukojenia, uczepił pętlicę, 
a w niej nieszczęsną swą i zbolałą głowę. 
Zapomniał o dzieciach i żonie, zapomniał o 
wszystkiem, a szukał jedynie spokoju, chciał 
tylko nigdy już nie słyszeć płaczu głodnych 
swych dzieci. Zwłoki odstawiono do szpital
nej kostnicy.

Wojsko I wojsko. Ul. Gródecką je
chał sobie wczoraj Dymitr Sobicki, a wiózł 
dla swego pracodawcy pełny wóz lodu. 
Wtem spostrzegł przed sobą oddział dziel
nych żołnierzy na prawo. Uszanowanie dla 
wojska jest bard!o wielkie w sereu każdego 
cywila, lepiej je omijać, więc też i Dymitr 
zdecydował się z wozem umknąć na lewo. 
Ba, kiedy tam także wojsko się skądś wzię> 
ło, Dymitrowi więc nie pozostało nic innego, 
jak oddać się losowi i wybrać złotą, środko
wą drogę. Pokało się, że najgorzej wybrał, 
bo kadet dowodzący jednym z oddziałów do
był z poch >w miecza i ciął nim z wielką 
odwagą nieszczęsnego Dymitra w rękę. Ra
nę opatrzyła mu jtacya ratunkowa.

Dorożkarze I tramwaj. Inny ró
wnież krwawy wypadek, zdarzył się wczo
raj na ul. Akademickiej. Rano bawiłj się 
na niej małe dziecko dozorcy domu 1. 25; 
nadjechał dorożkarz nr. 214 i koło dorożki 
otarło dziecięciu skórę' na głowie. Cud pra
wdziwy. że dziecina ocalała — mgnienie o- 
ka, najdrobniejszy ruch, a Dyłaby się po
wtórzyła onegdajsza tragedya z ul. Mickie
wicza. Niedbalstwo i nieuwaga lwowskich 
dorożkarzy przechodzi wszelkie granice, a 
raport policyjny codzień wvmienia ich długi 
jak litania spis, pociągniętych za najrozma
itsze przekroczenia do odpowiedzialności. Na 
ul Sykstuskiej np. wczoraj omal nie przy
szło do strasznego nieszczęścia. Tramwaj e- 
lektryczny wjechał na wóz z końmi pozo
stawiony bez dozoru. Konie się spłoszyły i 
wpadły na trotoar, na którym zawsze jest 
mnóstwo ludzi a tylko nadludzkiemu wysił
kowi kilku osób udało się zapobiedz gro
żącej katastrofie i zatrzymać w pędzie 
rumaki.

O sprzeniewierzenie około 600 zł. 
wytoczył sprawę w policyi Izaak Szpet z ul. 
Gródeckiej subjektowi swemu Kalmanowi 
Goldszajdrowi. Goldszejdrer zbierał od klien
tów Szpeta należność5, ale ich pryncypałowi 
nie oddawał.

Najpewniej na policyi. Drążkarzowi 
Jaremczyszjnowi dano ladę w Rynku, aby 
ją zawiózł na ul. Boczkowskiego. Adresat 
lady nie p*zyjął i odesłał JaremczyszYiia do 
Rynku. W Rynku znowu go odesłano z ladą 
na uh Boczkowskiego, a gdy kurs ten zo
stał już parę razy zrobiony, nakoniec znu
dzony Jarenrczyszyn zaśpiewał sobie „to 
pierwszy raz spotyka mnie" i odwiózł ladę 
do policyi.

Obywatelstwo honorowe na lało mia
sto Mościska Stanisławowi hr. Stadnickiemu, 
prezesowi Kasy powiatowej mościskiej i po
słowi na sejm krajowy — a to w uznaniu 
zasług położonych około gorliwego opieko
wania się sprawami tegoż miasta.

Nadużycia żołn ierzy. Z Wadowic 
donoszą : Dnia 24. bm. żołnierz 36. pp. bez 
powodu pobił żonę dozorcy sądowego Woj
ciecha Kręciocha. Powalił ją na ziemię tak 
nieszczęśliwie, że rozbiła sobie czaszkę. Nie
bezpieczeństwo poważne zagraża jej zdrowiu. 
Bohatera tej sceny, która odbyła się na ryn
ku w Wadowicach, zamknięto.

Wielki burza, która szalała w dniu 
26 bm. miedzy Ustrzykami a Lutowiskami 
uszkodziła w kilku miejscach drogę powia
tową i zerwała wszystkie mosty na tej dro
dze, skutkiem czego komunikacya jest przer
wana.

P rzyszły  konsystorz papieski od
będzie się w połowie czerwca, a mianowi
cie : tajny konsystorz w dniu 15. czerwoa, 
a publiczny w kilka dni później. Otrzymają 
tedy purpurę monsignorowie: Dominik .Jaeo 
bini, nuneyusz w Lizbonie, Antoni Agliardi, 
nnneyusz w Wiedniu, Dominik Ferrata, nun
eyusz w Paryżu ; Serafin Cretoni, nuneyusz 
w Madrycie; Henryk Altmayer, delegat apo
stolski dla kościołów wschodnich w Mezo
potamii, Kurdystanie i Armenii mniejszej; 
Floryan hr. Stablewski i Nocella, sekretarz 
brewów. Na miejsce dotychczasowych nun 
cyuszów pójdą monsignorowie: Ajuti — do 
W:ednia, Franciszek Nava — do Paryża, 
Averardi — do Lizbony, Franciszek Far- 
naBoi — do Hagi.

Odkrycie. Berlińskie towarzystwo, zaj
mujące się badaniem elektryczności, ogłasza, 
że udało się jednemu z jego członków tak 
ulepszyć doświadczenie z promieniami Roent
gena, iż nawet szczegóły na głowie ludzkiej 
i w krtań5, a zwłaszcza szczegóły procesu 
oddychania i czynności serca można obser
wować wprost na płytce fluorescencyjnej. De- 
monstracye tego nowego a ważnego odkry
cia nastąpią na kongresie chirurgicznym.

Gar I tram w aj. Car Mikołaj II me 
lubuje się w armii i jak z jednej strony 
stara się podnieść poziom etyczny oficerów, 
tak z drugiej strony surowo występuje prze 
ciw ich wybrykom. Niedawno zdarzyło się, 
że oficer jednego pułku kawaleryi popełnił 
zbrodnię... że przej ichał się tramwayem kon
nym Sprzeciwia się to bowiem tradycyom 
pułku. Otóż koledzy tego oficera zmusili go 
do wystąpienia z pułku, uznawszy go nie
godnym noszenia uniformu. Gdy car o tern 
się dowiedział, wsiadł wieczorem ze swoim 
adjutantem do tramwayu i przejechał przez 
miasto, a na drugi dzień wysłał następują
ce ,zapytaBie" do owego pułku „Zawiada
miam pułk, że wczoraj jeździłem tramwayem 
konnym i zapytuję, czy godny jeszcze je
stem noszenia munduru waszego pułku. Mi
kołaj".

Chrzest księcia dahomejsklego od
był się w d. 25 b. m. z wielką okazałością 
w Belfort. Młody, 17-letni dahomejczyk 
przywieziony został do Francyi przez pewue- 
go oficera, który odbywał kampanię z jene
rałem Dodds. Na chrzcie św. nadano neofi
cie imię Faustiuo, a kapelan wojskowy, któ
ry go trzymał do chrztu, zajmie się jego wy
kształceniem.

P. Edwarda Macliana, jako przełożo
nego stowarzyszenia przemysłowego ślusarzy, 
rusznika-zy, etc. uczczą członkowie tegoż 
stowarzyszeniu dziś 30. bm. O godz. 10 ra
no odbędzie się nabożeństwo, następnie w 
biurze stowarzyszenia odsłonięcie portretu p. 
Machana, a następnie wspólne śniadanie u 
Stadtmullera.

Łyżwiarze nasi i  w lecle nie dają 
za wygranę. Otwierają oni z dniem jutrzej
szym na stawach Panieńskich sezon sporto
wych zabaw letnich. Uprawiany tern tedy 
będzie w pierwszej linii sport łodziowy na 
łodziach rozmaitej wielkości i konstrukcyi, 
sprowadzonych — jak zapewnia odnośne 
obwieszczenie — z Gmunden i Hildburghau- 
sen. Dalej na osuszonej łące tak zw stawu 
małego codzień od godz. 2 z południa uży
wać będzie można sportowe zabawy towa
rzyskie, jak krokiet, lawn-tennis, foot-ball, 
kregielki itd. Wieczór zabawy przery i/ać nie 
będzie — oświetlenie elektryczne funkeyonu- 
je tam bowiem znakomicie. Ceny wstępu u* 
stanowiono bajecznie niskie, karta bowiem 
na cały sezon letni dla członków Towarz. 
łyżwiarskiego, uprawniająca do wstępu w 
obręb stawów Panieńskich 1 zł. od osoby, 
z rodziną zł l -50. Dla nieczłonków wstęp 
10 ct. od osoby, a miejsce na trybunacn 5 
ct. Za użycie łodzi za każde pół godziny 5, 
10 i 15 ct., za grę w krokieta za arodzinę

25 ct., za lawn tennis za godzinę 50 ct., 
foot-ball 25 ct., a inne gry bezpłatnie. Ju 
tro w niedzielę od godz. 5 po południu jaz
da na łodziach przy muzyce wojskowej. Bu
fet stale prowadzi tam p. Czesław Schneider.

Nabożeństwo żałobne za spokój du
szy ś. p. Ignacego Drexlera, obywatela i 
kupca, ojca ubogich i długoletniego prezesa 
męskiego towarzystwa św. Wincentego a 
Paulo, zmarłego w maju 1889 odbędzie się 
w poniedziałek 1. czerwca o 8 godz. rano 
u 00. Jezuitów.

Ostatnie wiadomości.
G alicyjska ustaw a krajow a tycząca 

się stosunków  praw nych  s tan u  n a u 
czycielskiego szkół ludow ych otrzy ma
ła  sankcyę cesarską.

Z B ukaresztu  donoszą: Od pew ne
go czasu pow tarza ły  się zam achy m e
tro p o lity  - p rym asa rum uńsk .ego  n a  
w ładzę synodu, k tó rą  chciał zagarnąć 
dla siebie. P rzyszło  etąd  dc starc ia  
m iędzy w iększością synodu a prym a
sem, k tó re  skończyło się tern, że pry - 
m as zn iósł p rzyw ile je  synodu i w ię
kszość opornych b iskupów  zasuspen- 
dował. Zb to  12 członków  synodu, a 
to  arcybiskup m ołdaw ski, 6 biskupów  
dyecezyalnych  i 5 bisknpćw  k lasz to r
nych uchw alili po staw i) prym asa w 
stan  oskarżenia, a do rozstrzygn ięcia  
spraw y zaw iesili go w spraw ow aniu  
funkcyj prym asa. W ybrano kom isyę z 
trzech  d la w niesien ia skarg i do sądu 
i objęcia adm im ctraoyi dyecezy

Rańa państwa.
(±elegr. „Gaz. Nar.*)

W iedeń  d. 30. m aja.
Na wczorP’’szem  posiedzeniu  Izby  

poselskiej było na po rząd k u  dziennym  
spraw ozdanie stałej kom isyi p o datko 
wej o w niosku D ipaulego w zględem  
obniżen .a  cenzusu podatkow ego na

P. K r a m a r z  uzasadnia w niosek 
m n-ejszości. Mówca dom aga s :ę obn i
żenia cenzusu w yborczego do 3 zł. 
zł. Postaw iony  na podstaw ie kom pro
m isu z kom isyą w niosek D ipaulego nie 
j e s t  w ystarcza jący , poniew aż w ielu 
wyborców , k tó rzy  obecnie płacą 5 zł. 
podatku, po p rzep row adzen iu  reform y 
podatkow ej u tracą  praw o w yboru, 
gdyż podatek  ich zm niejszy się p o n i
żej 4 z l

P. S c h n e i d e r  p ragn ie  możliwie 
najdale j idącego rozszerzen ia  praw a 
wyborczego.

Dep. L u  e g  e r  żąda praw a w ybor- 
ozego d la  każdego, uiszczającego ja k i
kolw iek podatek  bezdośredni i uważa 
w niosek m niejszości jak o  tru d n y  dc 
przeprow adzenii

R eferen t m niejszości p. K r a m a r z  
jeszcze raz  b ron i u trzy m an ia  praw a 
wyborczego dla tych , k tó rzy  d o tych 
czas p łacą 5 zł. podatku.

Spraw ozdaw ca większości p. B e  e r  
przem aw ia za przy jęciem  w niosku ko
m isyi, poczem  postanow iono przejść 
do obrad  szczegółowych. P. T u  c z e k  
staw ia w niosek, aby oznaczyć cenzus 
ew entualn ie  na 3 zł. 60 ct. P. D i- 
p a u l i  zaznacza że w niosek komisy* 
polega na kom prom isie i m a n a  celu 
w yrów nanie praw a w yborczego, k tó re 
w sku tek  reform y podatkow ej u legn ie  
przesunięciu. P. L u  e g  e r  w yraża 
m niem anie, że p rzy j-c ie  w niosku ko
m isyi rzu ci w ielu  gw ałtow nie  w ra 
m iona socyalnej dem okracyi. P. D i- 
p a u l i  w  odpow iedzi zauw aża, że 
p rzez  w niosek komisy:- zostan ie  fa k ty 
cznie osiągn ięty  cel w n : osku, k tó ry  
on w swoim czasie postaw ił. J e s t  rze 
czą ła tw ą  staw iać popularne wL.oski, 
któiB  nie przc~dą.

P. P i n i ń s k i  zaznacza, iż  p a rty a  
jeg o  w ystępow ała zaw sze za tern, aby 
dotychczas upraw nionym  do wyboru, 
zachow ano praw o w yborcze bez w zglę
du  na  opusty . Mówca popiera w niosek 
kom isyi.

W głosow aniu  p rzy ję to  w  i—osek 
kom isyi, a odrzucono w niosek m niej
szości i w niosek Tuczka.

P. B r z e z n o w s k y  w oła : Gdzie 
je s t p a rty a  libera lna? S k an d ali P rezy
d en t w zyw a B rzeznow skiego do po
rządku . (W ielka w rzaw a)

Podczas głcoow ania pow staje  żyw a 
sprzeczka m iędzy  M engerem  i Prądem . 
(W ielka w rzaw a).
# N astępnie w m yśl w niosku kuini- 
sy i p rzy ję to  całą u staw ę i p rzy s tąp io 
no do dyskusyi nad  onegdaj pottaw io- 
nem i nagłem i w nioskam i H aucka i Lue- 
g e r a , w  spraw ie za r :ądzeń przeciw  
przeoiw  stu d en to m  za ich  dem onstra- 
cye przeciw  w ystaw ie w ęgiersk iej.

W niosek ten  m otyw ow ali pp. II a u  c k 
i L u e g e r ,  a ich przem ów ienia by ły  
stek iem  obelg  na  W ęgry.

O dpow iedział im mi n ic ter G a u t  s c h, 
poczem Izba w niosek nagłości od rzu 
ciła.

P rzystąp iono  jeszcze  do obrad nad 
ustaw ą o paten tach , a le  dyskusyę z po
wodu b raku  kom pletu  w Izb ie p rz e 
rw ać m usiano.

Do nieusóającśj kom isyi d la rófor- 
m y procedury  cyw ilnej w ybrano  w 
m iejsce p. P od lew skieg0 p. K r y n i c 
k i e g o .

W iedeń  d. 30 maja
Od naszego k o responden ta  o trzy 

m ujem y następu jące  ośw iadczenie:
„We w czorajszym  te leg ram ie z po 

siedzenia Koła polskiego w spraw ie 
przen iesien ia  Izby  handlow ej z Bro
dów do Tarnopola, zam ieściłem  s tre 
szczenie mowy p, Rosenstockn. S tre 
szczenie to  polegało na fałszyw ej in- 
form acyi, co skonstatow ać uw ażam  za 
obow iązek pub licystyczny"

D e l o ? a c y e .
(Telegr. „Gaz. Nar.")

B u d ap esz t d. 30 maja.
Dziś zeb ra ły  się delegacye w spól

ne. P rzedłożono im  p relim inarz w y
datków  w spólnych na rok 1897. W y 
d a tk i te  w ynoszą 160,584.751 z ł ,  z 
tego w łasne dochody p o k ry ją  2.741.283 
zł., pozosth, 3 więo do pokrycia 
157,841 168 zł. Dochody z ceł p re lim i
now ano na 50,537.130 zł., a zatom  nie- 
p o k ry ta  re sz ta  w ynosi 107,270.338 zł. 
. otrąciw szy 2 °/e n a  rachunek  W ęgier 
za Pogranicze w ojskow e, p o zo sta je  do 
rozdzia łu  105,124.931 złr., z tego  w y 
pada na  A ustryę 73,587.452 zł., a na  
W ęgry 31,537.479 zł.

W ydatki zw ycza.ne tego  p re lim i
narza  w ynoszą 142,109.964 zł., a n ad 
zw yczajne 18,474.787.

B udapesz t d. 30. maja.
W edług przedłożonego dziś delega- 

cyom p re lim inarza  w ydatków  w spól
nych  na rok  1897, budżet m in is te r
stw a spraw  zaag ran icznych  w ykazu je 
zapotrzebow anie w kw ocie 4,096.900 
zł., a zatem  w porów naniu  z rok iem  
poprzednim  o 186.200 zł. więcej ; b u 
dże t m n fsterstw a w ojny  154,260.959 
zł. tj w porów naniu  z rokiem  poprze
dnim  o 4,074.968 zł. w ięcej. Cyfry bu
dże tu  m in iste rstw a w ojny p rzed sta
w iają  się szczegółowo w sposób n a 
stępu jący  : Zapotrzebow anie d la  arm ii 
w ynosi 140,179.669 zł. z czego n a  or- 
d in ary u m  p rzypada 125,882.512 zł. — 
n a  ex tra o rd y n a ry t n zaś 14,797.187 zł. 
Z apotrzebow anie d la m arynark i w yno
si 14,081.260 zł., z czego na ordyna- 
ryum  p rzy p ad a  10,481.060 z ł , na  emtra- 
o rdynaryum  zaś 8,600.200 zł. Zwię
kszen i"  s_ę w ydatków  w porów naniu 
z rokiem  poprzednim  w ynosi dla a r 
mii 3,574.9' 3 z ł ,  dis- m arynark i zaś
500.000 zł.

N adzw yczajne zapotrzebow anie dla 
w ojska kra ,ów  okupow anych w ynosi
3.533.000 bru tto , a 4,423.140 netto, z 
czego p o k r jć  m ają k ra je  rep rezen to 
w ane w R adzie państw a 2,393.198, 
W ęgry zaś 1,026.9’2 zł. Z apotrzebo
w a n e  tc w porów uaniu  z rok em po
przednim  je s t  o 26.000 zł. m niejsze.

Zw iększenie w zapotrzebow aniu  m i
n is te rs tw a  sp raw  zagran icznych  spo
wodowane je s t  głow nio utw orzeniem  
poselstw a w P e k in ie , stało  się ono 
koniecznwm w sk u tek  wypadków ze
szłego roku i oczekiw anego otw arcia 
w iększej części p aństw a chińskiego 
dla h an d lu  europejsk jgo. Na w zrost 
tego  budżetu  w płynęło dalej zakupie
nie w łasnych budynków  dla ambasady 
w P etersb u rg u  i poselstw a w Wa
szyngtonie, oraz zam ienienie honoro
wego konsu la tu  w H ongkong w kon
su la t rzeczyw isty , następn ie  spowodo
w ane ruchem  em igracy jnym  u tw orze
nie w icekonsulatu  w K urityb ie (w B ra
zylii), u tw orzen ie  k o nsu la tu  w Tyflisie 
i zam iana honorow ego konsu la tu  w 
S ingapore w fachow y urząd.

Zam knięcie rachunków  za rok  1894 
w skazuje, że w ydano o 6,842.959 zł. 
m niej niż było pre_im iuew apem , co 
należy tem u zaw dzięczać, iż o trzy m a
no z dochodu ceł o 10,324.828 zł. w ię 
cej n iż  prelim iu ewano. P rzedłożony 
rach u n ek  za rok 1895 w skazuje po
zostałość w sum ie 7,460.535 zł. Docho
dy z v,oł w ynosiły  w roku  zeszłym  o 
6,17’ 181 zł, w ięcej n iż się spodziew a
no. W iększe zapotrzebow anie na  w oj
sko uzasad n io ro  m iędy innem i tern, że 
zachodł po trzeba pow iększen ia  l i 
czby oficerów, szeregow ców  i koni a 
niem niej polepszenia w ik tu  żołniór-. 
sk iego przez dodanie co tydzień  dwóch 
porcyj ja rz y n y  na każdego żo łn ie
rza, co pociągnie za  sobą w yda tek  
805.911. z i

W nadzw yczajnym  budżecie w ojen
nym  um iiszczono m iędzy in n e m i:
2.100.000 zł. na  spraw ienie karabinów  
repetyerow ych, 1,150.000 zł. na  sp ra 
w ienie ^orteczny h  dział now ej ko n 
strukcy i, 2,200.000 ił. na  za rządzen ia  
fortyfikacyjni., 490.000 zł. na uzu p e ł
n ien ie  dwudzieii a batalionów  w ten 
sposób, aby znajdow ały  3 ię a a  w zm o
cnione,, stop ie pokojow e1'. 'Urząd ma 
ry n a rk i w ojennej żąda ty tu łem  p ierw 
szej ra ty  na  nowe krążow niki to rpe
dowe tudzież na opraw ienie now y :h 
m aszyn o k ręfowych, dwóch kredytów  
dodatkow ych w sum ie jed n eg o  m ilio
na zł., k tó ry  m a by ć p o k ry ty  ze wspól
nych aktyw ów .

B udapesz t d. 80 majt,.
Do nadzwy czajrego  budżetu  w o

jennego  w staw iono n a  budow le w oj
skowe w Ga c y i : na  m agazyn w Żół
kw i 20.000 zł., na m agazyn  szp ita lu  
garn izonow ego nr. 14 w e Lw ow ie zł. 
80.000, n a  m agazyn  w K ołom yi 30.000 
zł., n a  m agnzyń w brzeżanach  30.000, 
n a  prochow nię w K rakow ie 40.000 zł., 
na m agazyny am unicy i w  Przem yślu
40.00 zł., na  popraw ę baraków  w ybu
dow anych w r. 1887 i 1888 szóstą ra tę
750.000 zł.

TELEGRAMLY.
W iedeń  d. 30. maja. 

W czoraj skończyła się rozpraw a 
prze^ :iw bankierow i R iedlingow i, k tó ry  
pośredn iczy ł w g rze  g iełdow ej a przy- 
tem  oszukiw ał sw oich k lientów . Rie- 
dling skazany zosta ł n a  2 la ta  cięż
k iego w ięzienia.

Budapeszt d 30 m aja.
Rząd w ęgiersk i postanow ił w ziąć 

urzędow nie udzia ł w w ystaw ie p a ry 
skiej 1900 r.

P ra g a  d. 30 m aja.
W ydział w ykonaw czy k lu b u  n ie

m ieckich posłów  do sejm u czeskiego 
postanow ił zw ołać ja k  n a jp rędzej w iel
k ie  zgrom adzenie m ężów zau fan ia  dq 
Pragi

1
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Beriin d. 80, m aja.
Beri. Pol. Nar.hr. (o ręan  bism arkow- 

ski) p iszą : P odnoszenie spraw y kre- 
teńsk ie j w chw ili, gdy  F rancya w p ro 
w adzając sw oją eskadrę do p o rtu  Bi- 
se rty  (pod Tunisem ) p rak tyczność  0- 
nego zam anifeatow ała i g dy  rów no
cześnie flota 20 angi dsk ich  okrętów  
w ojennych w ybiera się do portów  
w łoskioh w odw idziny, daje dużo do 
m yślen ia - -  ja k  n iem niej pojaw iające 
się w dziennikach  londyńskich tw ier
dzenie, że Rosy a zam ierza u tw orzyć 
scbie z K re ty  p u n k t oparcia dla sw o
je j  floty na  Śródziem nem  m orzu. Snać 
zanosi się na to, że spraw a kre- 
teń sk a  w nadchodzących m iesiącach 
dużo da do czyn ien ia dyplom acyi.

Z dobrego źródła zapew nia Brrl. 
Tageblatt, że gubern a to r niem ieckiej 
A fryki w schodniej W issm ann ty lko  
dla w y tch n ien ia  p rzy b y ł do Niem iec i 
o dym isyi wce,'e n ie m yśli.

S łynny  podróżn ik  afry k ań sk . E u 
gen iusz  W olf donosi z Kolonii, że w o
bec p rzedstaw icie li w ładzy ko lon ia l
nej i różnych m in is te rs tw  i znawców 
odbyła się tam  próba z ko leją  d la  
k ra jów  m iędzyzw rotn ikow ych, sy s te 
m u Langena, k tó ra  nadzw yczaj po
m yśln ie  w ypadła. Zdaniem  Wolfa, ko
lej tak a  nadzw yczaj p rzysp ieszy  i ro z 
w in ie kolonie niem ieckie w Afryce.

Madryt d. 80 maia.
Rząd postanow ił nabyć w Genui 

dwa gotow e już pancernika po 18 m i
lionów  franków . Tak samo S tany  Z je
dnoczone m yśią o zakupyw aniu  p an 
cerników .

Paryż d. 80. m aja.
Hemps ogłasza p ry w a tn y  te leg ram  

z Berlina, w edle k to rego  s to su n k i m ię
dzy  Niemcami i Itosyą od czasu rz ą 
dów  cara M ikołaja n iew ątp liw ie  się 
popraw iły , i d latego  w B erlin ie  w izy
ty  cara n iejako  na snak po tw ierdze
nia te j napraw y tobie życzą. (W izyta 
carska  je s t  postanow iona, ty lko  te r 
m in  jeszcze nie naznaczony).

Paryż d. 80 m aja.
Z K onstan tynopola donoszą, że w i

doczne są objaw y, iż  ludność na K re

cie zaczyna się uspokajać i że to  n a
leży przyp isać  akcyi m ocarstw  eu ro 
pejskich przedsięw zięte j w porozum ie
niu  z sułtanem .

R zy m  d. 30 m aja.
W tu te jsze j am basadzie tu reck ie j 

zapew niają, że w szelkie alarm ujące 
pogłoski jak o b y  „z K re ty “ poohodzące 
są tendency jnym  w ym ysłem . W ysłane 
z K rety  te leg ram y  przechodzą cenzui ę 
tureoką, więc rzecz ja sn a , że owe 
„k re teń sk ie“ r.elegram y są fab rykatem  
ateńskim . Taksam o zm yślone są prze 
rażające w iadom ości o rzez i chrześcijan  
w A leppie i sp rzedaw aniu  kobiet i 
dzieci chrześcijańsk ich . B yliby  przecie 
in terw eniow ali konźulow ie państw  ob
cych. Ale w A leppie od w ielu m iesię
cy n ie było an i śladu niepokojów .

O sławionego b an d y tę  z okolic Rzy
mu, F a tto rin ieg o , za k tó rym  od kilku 
la t napróżno śledzono, spo tkał los 
szczególny. Koło C ervetri napad ł w ła
ściciela dóbr Rosiego żądając p ien ię
dzy i odgrażając się zab ic iem ; Rosi 
jednak  chw ycił swoją dubeltów kę i 
w pakow ał m u dw a s trza ły  w  p ie r s i ; 
w dw ie godziny bandyda um arł.

Londyn d. 30 m aja.
Times donosi z K a iru : C holera sze

rz y  się w zdłuż ro se tty ń sk ie j odnogi 
Nilu i srodze g rasu je  po w siach. Tu
ta j um arł na  cy tade li je d e n  żołnierz 
ang ie lsk i na cholerę, ale że był to  w y 
padek luźny, n ie w yprow adzono wô , -* 
ska z koszar.

Konstantynopol d. 30 m aja.
Policy a ponow nie aresztow ała  w 

M ersivan słynnego ag ita to ra  B agdas- 
sara, byłego cz łonka arm eńskiego  ko
m ite tu  rew olucyjnego tam że, k tó ry  
w sku tek  am nesty i by ł na w olność w y
puszczony. Znaleziono u  n iego  k ilka 
bomb, k tó re  sam  fabrykow ać umie.

Dział ekonomiczny.
— Kraj’ona Rada kolejowa. Posie

dzenie 5 zwyeząjn°; sesyi krajowej Rady ko
lejowej odbyło się wczoraj w gmachu Wy
działu krajowego pod przewodnictwem zastę
pcy marszałka K ra jo w e g o  Antoriego Jaxa 
Chamca. Obecnyeli było dziewięciu członków

rady, a mianowicie pp. Józef Falter, prof. 
Juliusz Leo, inspektor Marchwicki, poseł 
Mieczysław Onyszkiewicz, prof. dr. Tadeusz 
Pi'at, poseł Oktaw Sala, prof. Karol Skibiń
ski, ladca rządu Władysław Struszkiewicz, 
p Trzecieski Adam i dyrektor K. Zaleski, 
jako referent. Rada kolejowa przyjęła do za
twierdzającej wiadomości sprawozdanie z 
czynności krajowego biura kolejowego, oraz 
przedstawienie stanu akcyi kraju na polu 
popierania kolei niższorzędnych.

Równocześnie zakomunikował p. Zaleski, 
dyrektor krajowego biura kolejowego, u  mi
nisterstwo wojny skutek usilnych starań ze
zwoliło na zaprowadzenie kolei Chabówka 
Zakopane jako wąskotorowej.

Następnie uchwalono na wniosek prof. 
dr. Tadeusza Piłata jednogłośnie, aby Wy
dział krajowy przedstawił rządowi i Kołu 
polskiemu w Wiedniu, oraz wykazał datami 
stratę, jaką kraj ponosi wskutek zwłoki, ja
kiej doznają projekty kolei lokalnych, uchwa
lone przez sejm w dalszym ich traktowaniu 
ze strony władz centralnych i zażądał sta
nowczo szybkiego ich załatwienia.

— Walne zgromadzenie lwowskiego 
oddziału gal. towarzystwa gospodarskiego od
będzie się w niedziele 7. czerwca o 3. popoł. 
w szkole weterynaryi.

— Trybunał kasacyjny I giełda.
Właśnie co rozstrzygnął trybunał kasacyjny 
pewną sprawę, w której chodziło o prawo 
izb giełdowych do wydawania rozporządzeń, 
a rozstrzygnienie to jest tern ciekawsze, że 
dotyczy interesów terminowych na zboże. 
Zarząd giełdy owocowej i mąoznej ogłosił w 
swoim dzienniku rozporządzeń z 20. lutego 
1889 co następuje: Co do handlu termino
wego zbożem na naszej giełdzie obowiązy 
waó będzie od 15. marca br. postanowienie, 
że interesy, zawarte między kim innnym a 
nie między protokołowanymi kupcami albo 
też między tymi, którzy się z zawodu tru
dnią kupnem i sprzedażą zboża, nie będą 
przymusowo realizowane w tym wypadku, 
gdy jedna ze stron nie dostarczy umówionej 
zaliczki przed terminem zastawy, a dalej że 
interesy, zawarte wbrew temu postanowie
niu, nie mają znaczenia.

Mimo tego postanowienia stał( się, że 
komisyoner C. zawarł z hotelierem B. nie- 
należąeym do giełdy interes na dostawę 
zboża.

W myśl dawnych zwyczajów wiedeńskiej 
giełdy zbożowej kontrakt zawierał1 postano 
wienie, że gdyby ceny zboża spadły niżej 
ceny umówionej, hotelier będzie obowiązany 
złożyć komisyonerow taką a taką kwotę ty
tułem pokrycia różnicy między jedną a dru
gą ceną, gdyby zaś tej kwoty nie złożył, 
komisyoner C. ma prawo sprzedać zboże na
tychmiast, a od hoteliera wyegzekwować, co

do umówionej ceny nie dostaje. Przed ter
minem dostawy, naznaczonym na 1. paździer
nika. w czerwcu istotnie ceny zboża spadły 
tan, że gdyby w tym miesiącu komisyoner 
zakupił po cenie bieżącej zboże i dostarczył 
go później hotelierowi po cenie umówionej, 
zarobiłby 1.400 zł. czyli innymi słowy w 
myśl kontraktu miał prawo żądać, aby mu 
hotelier złoZył porękę do takiej kwoty. Ho- 
telier takiej kwoty nie złożył, zasłaniając się 
wyżej przetoczonym rozporządzeniem giełdo
wym, komisyoner więc zakupil i gprzedał zboże 
na rachunek hoteliera i drogą sądowną wniósł 
przeciw niema skargę o zapłacenie 1.400 zł. 
Przyszedł 1. października i ceny zboża po
szły w górę. Hotelier zażądał od komisyone- 
ra dostarczenia sobie zboża po cenie umó
wionej, a gay komisyoner nie dostarczył, 
obliczył, że ponosi stratę w kwocie 1800 zł. 
Taką sumę zarobiłby, gdyby otrzymał od 
komisyonera zboże po umówionej cenie i na 
tychmiast je sprzedał po wyższej cenie bie
żącej, o taką też sninhiwniósł skargę do są
du przeciw komisyonerowi.

Sąd handlowy wiedeński pierwszej in- 
stancyi przyznał racyę hotelierowi, uznając, 
iż rozporządzenie giełdowego zarządu ma ta
ką samą moc jak zwyczaje giełdowe, a że 
owo z 20. lutego było późniejsze, zatem 
zniosło poprzednie odmienne zwyczaje. Sądy 
drugiej i trzeciej instacyi przyznały atoli ra
cyę komisyonerowi, stwierdzając, że zarząd 
giełdowy ma prawo wprawdzie wydawać 
rozporządzenia, ale te rozporządzenia muszą 
się obracać w granicach ustaw ogólnycn. 
Ustawa ogólna uznała moc obowiązującą 
giełdowego zwyczaju dostarczania pokrycia i 
zarząd giełdy nie może tego zwyczaju znieść 
żadnem rozporządzeniem tembardzie], że roz
porządzenie giełdowego zarządu jest prawem 
dyspozytywnem, nie przymusowem i jeżeli 
ktoś się go nie trzyma, to co najwyżej na
raża się na grzywnę, nigdy zaś na uniewa
żnienie kontraktu, zawartego przez się na 
zasadzie obowiązujących ustaw.

— Wiedeń d 30. m aja. (Telegram  
Gae. N ar.) D zisiaj o godz. 2 m inut 
10 w  południe notow ano na  giełdzie 
w iedeńskiej: k redy ty  344'37, węg. zakład 
kredy tow y 37150, anglobanki 154'— , 
lenderbank i 25D50, koleje państw ow e 
348-50, elbethal 274"— , akcye ty to n io 
we 172 a lp iny  77'10, losy tu reck ie  
55'80, un ionbanki 280*—. rub le 127-50.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 30 maja.

Ilo łel Zorza. M. hr. Tyszkiewiczowa z 
Wołynia, W. Wężyk-Rudzki i B. Kosielski 
z Podola ros., A hr. Potocki z Ossowiec, 
K. Mars z Sowlin, K. Rogawski z Scho- 
dnicy, F. Pauls z Ropienki, F. br. Loe- 
wenstein z Wiednia, L. Krieser z Wy
gody.

Wiadomości giełdowe
Wiedeń dnia 30. maja. Przy zamknięciu 

wczorajszej giełdy notowano kredyty 345'12, 
Kredyty węgierskm 87250. Unionbank 
280'— , Lenderbank 252'—, staatsbany
84S-37, Lom bardy , komj północno-
wschodnia —•—, tytoniowe 172 50, Rima 
—•— , Alpiny 77-— , renta majowa 101 35, 
losy tuiec. 5 5 —, Marki 58-78.

Frankfurt dnia 30. maja. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre
dyty 292-— (344T0), statsbany 299-— 
(347 50), lombardy 80 25 (93-10), alpiny 

I - ’- * -

Z obserwatoryiim szkoły politceb- 
nieznej we Lwowie. Dnia *30 maja br. 
Najwyższa temperatura od godz. 12 w po
łudnie dnia 29 maja br. do godz. 7 rano 
d. 30 bm. była-(-27 7°C., najniższa -(-13'4°C.

Opad deszczu wynosił 0 0 mm.
Barometr stoi v> mierze. .
Prognoza:

Dziś dnia 31 maja: Petioneli P — 
Pa+rykia.

'/>& tę risbrv;ę redakcja nie odpowiada.

Piękne usta kobiece są synonimem 
największego wdzięku. Żeby sic tak wyrazić 
są one przednią placówką ducha i miłości, 
to też piękność ust jest równie ważnym 
szczegółem kobiecej twarzy, jak piękność 
oka. Piękność oka zupełnie jest niezależną 
od naszej woli, a przeciwnie na szczęście 
nasze leży w naszej mocy złagodzić wro
dzone niedostatki ust. Powinniśmy przytem 
na wargi a przedewszystkiem na zęby zwró
cić uwagę. Nawet wielkie usta, chociaż e- 
stetycznie niepiękne, nie zeszpecą twarzy je
żeli otwarte odsłonią dwa rzędy pereł nie 
zębów. Z drugiej strony pięknie wykrojone 
usta natychmiast stracą wszelki wdzięk, 
skoro uśmiech odsłoni kilka zębów zepsu
tych, albo da ujście niemiłemu oddechowi. 
Sympatya może się wtedy w jednej chwili 
zmienić w wstręt, odrazę i zupełną anty- 
patyę.

Nie wielu z pomiędzy pięknych naszych 
czytelniczek nie jest zapewne znanym fakt, 
że prawie połowie ludzi ustawicznie, a p ra
wie wszystkim od czasu do czasu czuć nie
mile z ust. W iększa cześć ich nie wie o tern, 
bo im naturalnie nikt tego nie mówi. Jakaż 
to jednak przyjemność uciec od podobnych 
ust! Dosyć często tu  leży przyczyna nag łe
go zobojętnienia i wstrętu, które sądząc 
z pozoru uważamy za nieuzasadnione. N .e- 
m iła woń z ust je s t czemś tak strasznem, 
że każdy powinien się wszelkimi środkami 
przed nią chronić jak  przed zarazą. Na 
szczęście można tego łatw o, bez trudu  do- 
koi ac.

Trzeba wiedzieć, że ta woń pochodzi 
prawie zawsze z procesów rozkładowych i 
gnilnych w ustach. Pokarmy zostawiają w 
szparach zębów, w dziurach ich i wszelkich 
otworach bardzo małe szczątki, które b a r
dzo szybko ulegają rozkładowi. Chodzi więc 
poprostu o to, aby usta  tak przygotować, 
iżby raz na zawsze uniemożliwić wszelki 
proces gnilny. Osiągnąć to można z bezwa
runkową pewnością, jeżeli się przyzwyczai 
do antyseptycznego płukania ust (tzw. Ką
pieli ustnych) za pomocą odolu. P łukania te 
przeprowadza się w ten sposób, że się naj
pierw haust odolowej woay trzym a w ustach 
2 — 3 m inut (aby antyseptyk odolowy mógł 
dobrze wszędzie wsiąknąć) następnie płucze 
się tym haustem  zęby w zwykły sposób, 
silnie i energicznie, a wreszcie nowym hau
stem płucze gardło. Cała ta procedura nazy
wa się odolizacyą. Kto konsekwentnie rano, 
w południe i wieczór odolizuje usta zabez
pieczony je st raz na zawsze przeciwko woni 
z ust. Ale nietylko uw alnia się od niemiłe
go oddechu, lecz także co ważniejsza, za
bezpiecza sobie każdy zęby przed dziurawie
niem się ieb i to w sposób jak  najpewniej
szy. Radzimy tedy usilnie i sumiennie k a
żdemu, kto chce mieć zdrowe zęby, a usta 
bezwonne, aby się przyzwyczaił do pilnego 
płukania ust odolem. JaK niezmiernie do
broczynnym jest skutek takich odolizaeyj, o 
tern te zwłaszcza osoby mogą sio najdowo- 
dniej przekonać, które mają w ustach kilka 
popsutych zębów. Tu skutek je s t natychmia
stowy i stanowczy.

Z dniem 1 czerwca b r. oddaje w k o m i e  ik ła i  
oryentalujen dywanów f i r m i e

„Ariadnę* lynacy Drexier
Lwów, plac Maryacki 1. 7. 

które sprzedawać będzie pu stałych zadziwiają
co niskich cenach

Z szacunkiem 
S ad ig  F o p p o w lis  

z Wiednia.

Na roakaas Najjaśniejszego Pana bogato wyposażona, a przez 
Dyrekcję urzędu loteryjnego zagwarantowana

XVIII. Loterya państwowa
na dobroczynne cele wojskow e.

3 .1 3 5  w y g ra n y c h  w o g ó ln e j u w o c ic  z l r .  H 0 . 0 0 0
pomiędzy terni:

1 główna wygrana na 60.000 z ł  * 2 pnprzedniemi i 2 następne- 
mi wygranemi po 500 z ł . ,  1 wygrana na 30.000 z ł ,  * 1 poprze
dzającą i 1 następną wygraną po 250 z ł . ,  2 wygr. po 10.000 z ł.
10 wygranych po 1000 złr., 15 wygranych ro  500 złr., 100 wygranych po 100 

złr. wreszcie wygrane w serjaca w łącznej kwocie złr. 30.000.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 25. czerwca 1896.
Jeden  los kosztu je  z łr .  2 "Tp®

Bliższe szczegóły zawiera plan gry który wraz z losami bezpłatnie dosta - można 
w Dvrekcii loteryjnej w oddziale losów państwowych, Wiedeń , Riemergasse 7, 

U. piętro \.,*koneriiof), lub toż w miejscacl/ sprzedaży tych icbow. 
j p f  Losy w ysy ła  się nie licząc n ic za  porto.

Wiodeń w marcu 1896. .  .
Z c . k . D y re k c j i  lo te r y jn e j

7900 oddział losów państwowych.

Franzosische Str. 21
E cke F riedrichstr.

„ E r e m i t a g e 11

Polska restauracya
pier wszorzed nu.

W p arte rze : P raw dziw e piwo. 
I. p ię tro :

'Wina, Restauracya 
i oaoDne pokoje.

7941 M . K o l l e r .

L U B I E N ZAKŁAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH
w pobiiin Lwowa. łJródka i S/.rzerra.

P o r a  z i l r o j o w o - k ą p l e l o w i t  o d  2 0 . i n u j a  d o  2 0 .  w r z e ś n i u .

Zakiad odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich , wprowadził w bie
żącym roku ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie 
lecznictwa i nie szczędząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ
zawodnictwie zdrojowisk. Łazienki z wannami porcelunowcmi i terazzu, takież posadz
k i; kąpiele siarczauo-mułowe parą ogrzewane. Oddział wodoleczniczy. Najnowsze 
przyrządy do natrysków. Łaźnia p '/owa. Kąpiele rz«czne nowo zbuaowane. Przyrządy 
rozpylające do leczenia chorób nosa, gardła i płuc Maser , um serka i służba k pie 
Iowa, fachowo uzdolnieni. Apteka, urząd pocztowy i telegraliczny w miejscu. W ka
plicy zakładowej codziennie msza św. Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozo
rem lekarza. Mleczarnia uowo urządzona. Cukiernia, klepy. Wody uiireralne rodzime 
i zagraniczne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Sala halowa i koncer
towa. Czytelnia obficie zaopatrzona. Biblioteka. Mieszkania zupełnie urządzone. Gry, 
zabawy i gimnastyka dla dzieci. Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codziennie poczta 
powozowa po 7 5 et. od osoby.

W s k a z a n i a :  Reumatyzm mięsni i stawów, ostry i przewłocznj. Dna i po- 
zapalne wypociny. Długotiwałe obrzęki po zwichnięciami i złamaniach. Okres uzdro
wienia po operacjach chirurgicznych. Choroby ukiauu nerwowego, .ołzy Choroby 
skory. Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza po nadużyciu rtęci. Otyłość horoby ko
biece ('• każdej wannie woay lubieńskie’ znajduje się 85.40'ź'ftó ałunu), "rzewło- 
czub :atrucia metaliczna. Neurastenia. — Dla niezamożnych ulgi najdalej idące.

Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd.
A d o lf br. Brutiicki Karot Bratkoioski B r . Paweł Radecki
właściciel zdrojowiska. sarządca. lekarz zdrojowy.

F r a g f s k a
74b3

r  r

z apteki

B. F E Ą G H m  W PRADZE
mst najs'arszym, od najdawniejszych 
lat w Pradz- używanym środkiem 
domowym, który rany utrzymuje w 
czystości i ochrania , zapalenia i bo

leści uśmierza i działa chłodząco.
W dozach po 25 i 35 ct. pocztą o 6 
ct. więcej. W ysyłka poczt, codziennie.

Wszystkie części o- 
pakow inia zaopa- 

V*V' trzone są urzędownio
dozwoloną marką ochronną. 

GŁÓWNY SKŁAD:
A p t e l ^ a  l i  F r a g n e r a

„pod Czarnym Orłem”

Klemseite, róg Spornergasse 203,

Kupujemy i sprzedajemy wsrzelkie papiery wartościo1 v j J t  '■

listy zastawne, priorytety, akcye i losy
po najprzystępniejszym kursie

..,mieniamy: ruble, marki, franki itp. po kursie dziennym,
do w szystkich ciągnień. 

Ubezpieczenia l o s ó w
od straty przy wylosowaniu z najmniejsza wygraną.

X <  O  S  ~ W
n a  s p ł a t y  m l a a l ę o z n e  Jak. n a j t a n i e j .

Z l e c e n i a  z  p r o t r i n c y i  wykonujemy odwrotną pocztą nie doli
czając ż a d n e j  p i o w i z y i .

Towarzystwo Mm i kantora wymiany 
SCHELLENBERG & KREYSER

lw ó w ,  p lac  H alick i 1.

Madame Rosa Schaffer^s
P o u d r e  r a v i s s a n t o

jest pierwszorzędnym środkiem upiększającym.
7581

C. k. uprzyw ilejowany, zbadnny I polecony do pielęgnow ania skóry przez 
pierw sze znakom itości w św iccie medycznym . Jedną z nadzwyczajnych zalet 
tego  pudru je s t  iż po um ycia w cale nie znika z tw arzy, lecz nadaje jej m le
czna b ia łość. Karton z załączonym  sposobem użj cia z łr . 2 5 0  Główny skład 

R osa feihafrcr, W icn, Graben 14.

r.xxx x x  xxxxxxxxxxx  xxxxxxx73
ZAKT A r  ZDROJOWO-KLIMATTCZFY

( n a  B u k o w i n i e )
Dobrze urządzony zakład wodoleczniczy. Masaż. E lektro- 
terapia. kąpiele solankowe rodzime i z dodatkami l e t n i 
czymi. W ziewania solankowe, sosnowe, ligno- blfldowe. 
Rozpylania solankowe. Aparat pneumatyczny. Żętyca, mle- 

ko-kebr. Leczenie dyetetyczne i tereuuwe.

$ez«»ns la j - P a i iz ie r n ik o
W sanatoryum Dr. H. Porasa

z komfortem urządzone pomieszkania. P ensjonat. Kuchnia 
W  doborowa. Reny umiarkowane.

W szelkieh żądanych wyjaśnień u d ze la  i prospekt posyła ^  
Q  zarząd zdrojowy. 8030 y

Q xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxy

7694

Ecstratt orzflcliofy
do farbowania siw ych w losó' ,

pe-fu.A. Maczuskiego,wyna
lazku
D etail: w Wiedniu Karntnerstrasue 22, 

En-gros: 111/2, Erdkergerlande 2.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najtatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na Kolory: blond, szatvn, 
brunatny i czarny ; adąjąc włosom naj
dalej po 15 min kolor właściwy tak że 
kolor ten przy myciu nie senodzi.
1 (lak. ekstraktu  orzechow . z t . 3 
j ,  „ n n t'50
1 s ło ik  pomady orzechowej „ 2 —i/ i._li .i n ti n
1 llakon olejku orzechowego „ 2 —
/s n Ił n !» 1

W i Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 
i w skłaazie maieryaiów Al. Hubnera.

1 I

Dl a aby c'a wl wizystkieh główniej' 
szych handlach, albo wprosi z Maga
zynu Jnlinsz:. Grossegi w Krakowie, 
Rynek, I  ła c  Spiski. We Lwowie 
w haudlu Władysława B ażanta, ulica 
Halicka. 73os|

■ ^ r ^ n c i z a
świeża majowa górska, po złr 2 28 faska. 
lub paczka 5-kilowa. Łapszyn— Brzeżany

Pościel własnego wyrobu, Kołdry 
szyte po złi 3-50, 4 '—, 5*50, 6’50, 
do złr, 14- — , Materace włosienne 
po złr. 12‘50, 14, 10, 18, w każdej 

cenie do zł. 30, poleca
Józef ScMer. Lwów. Rojeriiiia 1

Można nabywać przez każdą księgarnię
wys łą  w A'S nakład/.ir hinszure radcy 

Dr. med. Mullera

i w l m i e i i l

Poszukują umieszczenia 
Nauczycielka Francuzkar

dyplomowana, m uzykalna, mówiącą po 
niemiecku.

Nauczyciela Polka,
dyplomowana, wysoko muzykalna dosko

nała w fracuskiem i uiemieckii-ui.

Bona Angielka,
katoliczka.

Wiadomości udz.eli
A — I^ C C Z iO X C -^ 7 Ś 7 -S lS a .  

Biuro nauczycielskie w Poznaniu.

Wolna wysyłka po 60 ct. w m ark ach  
pocztow ych. 7503

CnTt R ób eT , B T a n n n ch w e ig .

Gorzelnia
do sprzedania zaraz. Kimp]e*ny 7 hekto 
litrowy aparat miedziany G alla, paruik 
Hcnzego, żelazna buta zaeiernia , dwie pa

rowe pompy ao wody. 8038
Zarząd dobr Husiatyna.

Faktyczne.
Uznanem jest ogol 

n i e , iż teraźniejszy 
świat daninki zawili ę 
cza codziennemu uży 
waniu Pasty Pompa- 
dour ową p r eśliezną i 
arystokratycznie mato
wą cerę, która jest zna
mieniem prawdziwej, 
p ękDości .  Zawsze czy
sta nigdy nie  p pęka- 

na skóra, twarz i ręce woine ód zmar
szczek, pęcherzyków, znaków odmrożenia 
i opalenizny otrzyma się p.-zez -taóe uży
wani" prawdziwej Pasty Pompadour, Pu 
dru Pompadour Mydła Rix..— Te hygie- 
niczue kosmetyki są  często  polecane przez 
lekarzy. - 7776

Dla zabezpieczenia przed naśladownic
twem należy się upewnić czy Każdy f lakon 
posiadła rz. ezywise.c p jd id s: Rix, Wien 

Praierstrasse 16, Rii-Hof.

* 1 1 :
stare i nowa sprze

daje najtaniej
Emil

włł:N
SalztiłorgatłHe

Kotwiczne

Llnlmeiit.CĘSlclMM
z apteki Richtera w Pradze 

v*nane jako snakumlte nśmlersa- 
|ą«« nacieraniu; po cenie 40 kr., 
70 ta., i 1 fl. do nabycia we wszys
tkich aptekaoh. Tego powazuolualu 
_ _ jlp n « |e  środka doanwugu na- 
*iy zawsze krótko a węzfowaśe 

iądaó:
iiebtera Liniment z „kotwicą"

i tyłka butelki opatrzone 
aurką fabryczną ^kotwicą11 
wnaó za prawdziwe.

Rlehtera apteki 
ped złotym lwem w Pradze.

znaną

M AJĄTEK
io nabyci? lub wydzierżawienia z irw eu 
tar/,sini, składający się z 340 morg. dobrej 
ziemi, w ładnej obi licv, w blisbości kolei 
żelaznej, jedua stacya od miasta Tarnowa 
Bliż.s/ych wiadomości udzieli Dr. J. Rotl 
w Róży, poczta Zassów, obok Radomyśla

roa 1000 fl. t u fw ś ir ls  bis zum 
h o c h s tn a  Betragu ttfs Personal- 
rredit eon Inni and d iscrei be- 
s o f ę t  Agentur Budapest., Posfc- 
tacu 107. 8033

D o k ła d n y
C E N N I K

najstarszego
Składu farb, rokostów 

i lakiarów
poa fiirma

W . CZOPP
Lwów, nl. Żółkiewska l. 2.

Firma założona w r. 1813.

w yszedł ju ż  z druku.

Dostawcy

RAKÓW
mogący obfitie dostarczać przez 
cały sezon, zechcą nadesłać swe 

zgłoszenia i racbuuki du
W, Caail Fischhandlung,

Prag, Schalen-Gasse.

W ie d e ń s k a  f a b r y k a

drożdży nm m m
zaszczytnie znana od lat wielu, — poszu

kuje dla Lwowa

zdolnego zastępcy.
Pierwszeństwo otrzymają ei, którzy z o- 

wym artykułem dla piekarzy są obznajo- 
m >ni.

Łaskawe zgłoszenia z podaniem świa
dectw uprasza się nadsyłać pod: ..fress-
hete Yeirireter D C. 1086“ i Haassen- 
Siein & Yogler (Otto Maass), Włea.

1 E» o  A e  o

J U f K  JB  D T H W l € ł
ulica Akademicka 1. 3 (obok Banku hipotecznego).
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Dom towarowy
n o w o ś c i

Wien, IV,
MariaJUlferstrasse 81-83

Sutereny, parter, mezanin 
i I. piętro.

w  Z a ł o ż o n y  w  r .  1 8 7 4 .

w materyach jedwabnych:
Pongls lm prim ć . . . . . . . . .
Shangui-Pongls n iezw ykłe, wedle ostatniej m ody, w duże desenie 
W yszukanie piękne, najnowsze fulary w duże desenie .
Modne Pepity Jedwabne we wszystkich kolorach . . . .
Jedwabna bengalina faęonnć, we wszystkich kolorach
Taffetas rayć NouYeaulćs we wszystkich kolorach . . . .
Broeatełle glaęć Nouveantć we wszystk ch kolorach
Taffetas raye en coleur, prześliczna nowość . . . . .
Taffetas Oacrć c o l o n ć .......................................................   . •
Taffetas Jedwabny w duże kraty o wspaniałych odcieniach barw 
Taffet Changeant faęonnć .' • . •
(Szkockie Jedwabne m aterye w najmodniejszych odcieniach 
Jedwabne m aterye w czarne i b ia łe  krateczki . . . .  
Jedwabne m aterye w czarne i b iałe paski . . . . .  
Hante Nooyeautćs wspaniała chińska jedwabna materya, najlepszy wyrób 
Taffetas B roeatełle tkana w delika:ne kolorowe kwiatki 
Na blnzkl letn ie  prześliczne lekkie jedwabne materye Crćpć de Chinć

Crćpć de Chinć uni Royal we wszystkich kolorach . . . .

. metr po 96 ct., zlr. 1-10 
. metr po złr. l -30, 175  

metr po zlr. 155  
. metr złr. —-98, 120, T30 etc.

. metr po 85, 94 ct. 
metr zł. 145, 155 , T75, 245  

. metr złr. 140  
, . metr złr. 180

. metr złr. 140  
metr zł. 2‘— (Haute Nonveaute) 

. metr złr. T80 
metr po złr. 160, 2 90 
metr po złr. 1*55, 2-50 
metr po zlr. 1'70, 240  

metr złr. 2 50, 2 80, 3*—, 3 60, 440  etc.
metr po złr. 3*50 

w najmodniejszych niezwykłych deseniach 
metr po złr. 140 , 14.5, T60, 195 , 245  

metr po złr. 130

Prawdziwe tyrolskie loden
Tt r> n

Mode-Crćpe
Crćpe Haute Noareanfć 
Bareige Chlnć Noureautć 
Chirć Bareige excloslTe 
Gazć rayć en sole  
Noureantć Chinć eordonoć 
KHmmgarn exquisltć . 
Engliseh Nouve»utć 
Haute Nouyrautć raye . 
Nouyeanto brillant en soie 
Kammgarn rayć en sole  
Mohair un!

w materyach wełnianych:
czysta wełna, 120 cm. szerokości metr złr 

n » 1^0 » „
u 120 jf .  „ l

Ił » 1^0 „  „ n •
120 „ n „
120 . „ „ „ 

czysta wełna, 120 _
120 n n ..

» » 120 „  „  n n
n 120 „  „  „  „

n i) 120 „ „
- 120 „
- 120 n B „ ,

110
Również możemy polecić specyalnie materye m odre z wszystkich krajowych i zagranicznych fabryk 

szem wykonaniu, metr po 30, 42, 48' 60, 65, 70, 88 ct., złr. 1Ó5, 1 4 0 , 1*30, 140  175  21 
3-20, 3 60, 3 90, 4 25, 4 80, 5-25, 5 60. 6*30 etc.

Mohair podwójnej szerokości od 90 ct wyżej do najlepszych gatnnków.
V© le de lalne w najnowszych, dużych, niezwykłych deseniach, metr po 58, 80, S5 ct.

smait-
2-70,

Najpiękniejsze, najmodniejsze cLo j p n r s t n i S L  w nadzwyczajnych wyrobach:
Łewantyna
Zefir
Satyna atłasowa  
Satyna-Kaszmir 
Batyst cordonnć

metr po 19, 22, 26, 30, 32, 40, 45 ct.
metr po 26, 35, 40, 52, 60, 70 ct.

metr po 36, 40, 58 ct.
metr po 60, 65 ct.

metr po 54, 56, 64 cł.

Zefiry jedwabne . . . metr po zlr. — 90, 140 , 145, 135, 1 4 0
Crópon-Zephlr (Occasion) . . . . .  metr po 30, 35 ct.
Batyst a n g i e l s k i .............................................................metr po 65, 70, 75, 98 ct.
Housseline Chinć r a y ć ........................................................................metr po 80 ct.
PIqnć dessinć . . metr po 35, 36, 40, 42, 45, 48, 52, 58, 85 ct.

I i ł b w n - t e n n i M ,  -w m r n a j l e p r a y m  W  m* m e t n  254Ł  e t .
P L U S Z E  130 P B A IM A  W prześlicznych jasnych i ciemnych odcieniach, stosowne na bluzki, mnae szlafroczki, bieliznę itp., 80 cm. szor. mitr złr. 1-28, 160 cm. szer. metr złr. 2*56.

Mousoline ćcru haftowana . . . metr po zlr. 1 4 0 , 145  1-20
Croisć d e s l i i ć ...............................................................................  po 38 ct<
Bat. sty A jour b k łe  metr po 22, 28, 35, 3S, 40, 45, 46, 54, 60, 80,

85 ct., złr. 145
Ba yst francuski . . . .  metr po 45, 48, 52, 55, 60 ct.

B o  ł a s i u w a g i !
D la  p ro w in cy i d n ie , obfite zbiory próbek 1 ilu stro w a n e  żurnnle najchętniej g r a tis  1 f r a n c o ___

cen y 1 gatun ku  żądanych inateryj.
P r z y  zam aw ian iu  próbek uprasza s ię  najuprzejm iej o b liższe  podanie

Z wysokiem poważaniem

D R O B N E  OGŁOSZENIA po 1 ct. od w yrazu

n u , . , . . ; -  dla dam , mężczyzn MASZYNISTA egzaminowany, bardzoUDUWI6 I n o l e e a  "  doh™ P°lecony> powaknje umieszcze-- U Z ieC I, poieea g ,uro j  Polińskiego, Lwów ulica Ka-
Stanlsław Gabriel 
plac H alicki 1. 3.

we Lwowie

LODOW NIE pokojowe znakomite po zł 
24, 35, 4o, 45 i 50 ; Siatka druciana 

lakierowana do osłony okien po złr. 1 
m etr Q  poleca P io tr Cbrząstowuki, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na 
przeciw katedry).

STORY samoczynne (automatyczne) po
leca tamo fabryka żaluzyj i storów, Ja 

błonowskieb 9, Lwów. Wałki z automatem 
do storów w każdych szerokościach. Dis 
odsprzedaj|ryeh po eenaeh fabrycznych.

SK K E P IK  z mieszkaniem , doskonałem 
urządzeniem, rozległą k lien te lą , w do

godnym punkcie , na ulicy Kotlarskiej 1. 
18, jest natychm iast do odstąpienia za 
bardzo mierną cenę. Wiadomości udzieli 
właścicielka, która ze względów osob styeh 
zniewolona jest pozbyć się tego intratnego 
zakładu. 406

Satyny i kretony S."2Si1 m’
kienki dla Pań i Panienek , poleca tario  
Antonina E r t e l , K oralnleka 8. Próbki 
wysyłam.

J l t o r t  1 * 0 li i#  Lwów, poleca wszelkie 
• l \ d | i r c l l i K  in s t ru m e n t*  m -  

z y c z n e  i samogrsjąte. Cenniki bezpłatnie.

RTO CHCE BYĆ ZDROWYM. Proszę 
spróbowdć w restauraucyi w Hotelu 

Warszawskim smaczne i zdrowe potrawy, 
czysto, na maśle robione. Przyjmuje się 
także abonentów micsięeznych po bardzo 
umiarkowanej eenie. Kawa dobra z bułką 
8 ct., herbata z rum tm 6 et. N abiał wszel
kiego rodzaju, podług prawdziwej mleczar
ni Warszawskiej po najniższych eenaeh, 
Trunki wszelkiego rodzaju. 358

rola Ludwika 1. 5. 411

aZĄDCA , posiadający studya rolnicze, 
22 iat praktyki, biegły w kulturze łąk 

torfowych i uprawie kartofel na wielką 
skalę , poleca się od iipca 1896 r.  ̂ W. 
Chycko, Sądowa Wisznia. 307

DLA PAŃ. Amazonki fasonem angiel
skim, kostiumy do jazdy na rowerach 

dla Pań, Panów i dzieci , wykonuje po u- 
miarkowsnyeh eenaeh pracownia P. Gó
ralskiego, Lwów Rynek 9, II. piętro

FOLW ARCZEK od Lwowa o 4 kiloino- 
try oddalony, do sprzedania z całym 

inwentarzem żywym i martwym, budynka
mi , laskiem dębowym i ogrodem owoco
wym. Bliższa wiadomość u Badowskiego, 
Lwów, Rynek 41. 412

\TA U C ZY C IELK A  z  patentem , wyższą 
m /zyką i  językami obcym i, poszukuje 

umieszczenia. Adres; A. Z. Lwów, Stowa
rzyszenie nauczycielek, Rynek 10. 409

PUBLICZNE UZNANIE w dziennikach 
uzyrkała jadalnia (Mickiewicza 6) za 

zdrowy smaozny wikt na maśle. 405

\J A  SEZON L E T N I 2 pokoje i kuchnia 
Lu z kompletnem umeblowaniem, Łycza
kowska 15. *00

)R EM IO W AN E medalami tutki Niemo 
jowskiego s* wszędzie do nabycia.

P A R A SO L E■
angielskie Paragon od zł. 1-50. 

■  Ł A S K I najmodniejsze od 50 et 
S z e lk i  franouskie od 1 zł.

B  polecają

GÓRSKI i SZYDŁOWSKI
|Lw6w plao Maryackl (rófl Hetmańsk.)!

B IE L I Z N Ę  M Ę S K A
kompletną, z najlepszej fabryki Joss & 
Lowenstein w P rad ze , po najniższych 

cenach poleca

J A N  C H L E B O W N I K
ui. Halicka I. 4 , obok kaplicy Bolmów.

SK L E P IK  z mieszkaniem, pokoje kawa
lerskie z meblami, Łyczakowska 15.

Rośliny dywanowe
czerwone , niebieskie, żółte i białe tanio 
ma na sprzedaż OgrAd handlowy w Lubyczy.

Bulion
świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
zniżonych eenaeh złr. 5’—, 6 —, 7*50; dla 
chorych t. samego drobiu i dzikiego ptae 
twa po 10 zlr. kilo. Łapszyn — Brzezany.

W*ktor Berger, Lwów,
A kadem icku 8.

Row ery SSil'
fabryk krajowych. Pacho
wy w artat reparaeyjny.

Cenniki rewerów i przyborów gratis.

Rnlinn *w ' 1Ł J  LI 1 1 V/ 1  I najprzedniejszy
po złr. 4-—, 6 40 i 7-20 za kilo

poleca handel 7915

S t .  M a r k ie w ic z a
w e L w ow ie. 7:14

Zarząd dóbr Hryniow oe, p. T łu 
macz, m a na sprzedaż bardzo dobre 
W in a francuskie, ko

niaki i likiery
pochodzące od firm y A. B raunens 
& Co. w Bordeaux. Bliższa w ia
domość w zarządzie dóbr Podhor- 

p. S try j. 8019ce

Wint? M iński
Lwów, ul. Kopernika I. 2

Skład przedmiotów treści religijnej.
J a k  długo zapas w ystarczy 

sprzedaje w ysortow ane

Ksifiti In n iM tn
niżej połowy ceny  wartości.

Lwów, ul. Kopernika i. 2.

N a j l e p s z e

kwargle ołomunieckie
po złr. 190  franeo do każdej staeyi po
cztowej w skrzyneczkach wysyła firma 

Leopold Graul w Blsenz (Morawa).
Przy większych zamówieniach Nr. 4 ,jO 52 
ct. za kopę, Nr. 5 po r.0 ct. loco Bisenz. 
la ogórki kwaszone po 80 ct. kopa, ponad 

6 kóp w beczułkach. 8022

Woda księżniczek
Augusta Renarda w Paryżu. soai

Powyższa sławna woda do mycia pizy- 
wraca młodzit iW.ą świeżość skórze , zwła
szcza na twarzy, szyi i rękach , czyni ją  
niezmiernie delikatną i prawie śnieżno 
białą, działa ehłodząco i odświeżająco, jak 
żaden inny podobny środek, .-kulkuje prze
ciwko wyrzutom skórnym, piegom i zmar
szczkom , i utrzymuje płeć w pożądanym 
s anie nawet w najpóźniejszej starości. 

Cena daszki z przepisem użyeia 84 ct.
M y d ło  k s i ę ż n i c z e k

z powodu swojej łagodności działa zdumie
wająco skutecznie nawet na najbardziej 
delikatną skórę i kosztuje wraz z przepisem 
użycia 35 ct. za sztukę. — Obydwa te zna
komite przetwory są do nabycia wyłącznie 
tylko w aptece P. Mikolaseba we Lwowie.

Pod  n a jw y ż s z y m  p r o te k to r a te m  J e g o  o es . k r ó l .  H o ś o i  W ilh e lm a  I I . i  ho- 
n o ro w e m  p re z y d iu m  J e j ces. M ości C esa rzo w e j F r y d e r y k o w e j

lielziiarina Iistaia Sztat fiatycl
B E R L IN

dla uczczen ia  200 -le tn iego  trw ania Król. Akademii Sztak P ian ych
w badynlcacli Wystawy kratowe! dworzec,Otolei Lehrter 

od 3. maja do 30 . września.
LO SO W A N IE D Z IE Ł  SZTUKI. 1 8 9 6  7849$$ '

R E U T E R  & C2
Cammandlt-Gesellschnft fiir elektrische Anlagen

WIEN
IX , P e r e g r in g a s s e  No. !•

BELSUCHTUNO  
KRAFTOBERTRAGUNG.

Generai-Reprasentanz der: S
ALLOEMEINE ELEKTRICITATS-GESELLSCHAFT, BERLIN,

A g en tu r fiir G aliaien u. B nkow ina: L cm berg, H tiusm ann Passage 7, bei H errn  A dolf W. Schleyen.

n i m

Pow szechnie 
uznane 

jako najlepsze Kołnierzyki, Manszety i Koszule
noszące

p r a w n i e

m arkę
i

są do nabycia

składach płócien
towarów

krajow ych  i

naszą

s t r z e ż o n ą

z Lwem
w renomo w anycli

męskich
zagranicznych.

7740

M. J O S S  & L O W E N S T E I N ,  P R A G  V II.
. _________ S p r z e d a ż ą  p o j e d y n c z ą  n i e  z f l j n m j e m y  a lę .

Cieplice
Trenczyńskie

kąpiele siarozane od 27°—31° R. no 
Węgrzech, w Małych Karpatach, 20 m i
nut irogi od staeyi Tepla-Trenesin-Te- 
plitz. Kąpiele wannowe, basenowe i na
tryski wzorowo urządzone, skuteezne 
w artrytyzmie, reumatyzmie, cierpieniach 
nerwowych, obwodowych i centralnych, 
cierpieniach skóry, ohrażeniach kość,i itp.

Do masażu personal
Mieszkania od 50 et. do 3 zł. za dobę.

wyćwiczony.

Leczniea, teatr, koncerty. Kuchnia wy
kwintna. Woda do picia z górskich 
źródeł.

Sezon od 1. maja do koftca wrze
śnia. W maju i wrześniu za 3 zł. mie- 
izianie i stół.

Dyrekcya kąpielowa rozsyła prospe
kty bezpłatnie. Broszura Dr. FINpkie- 
wloza do nabycia w celniejszych księ
garniach. 7712ssssssssEssns

P O D  „ P IE C Z Ę C IĄ "
ZAKŁAD I  PRACOWNIA RTTOWNICZA

ALEKSANDRA SCHINDLERA
wykonawcy d la  c. k . kolei państwowej

L w ó w , u lica . S y k s tu s k a  1. 15.
Wykonuje najstaranniej i po bardzo 
niskich cenach: szpilki do krawa
tów z monogramami; monogramy 
na wachlarzach, porcygaraeh, portmo
netkach itd. Bytowanie herbów, Mo
nogramów, Liter 1 Em blem ów  na 
złocie, srebrze, stali, miedzi, mosiądzu 
i kośoi słoniowej. — Pierwsza praco
wnia dla Galieyi z Wieikiem Księtwem 
Krakowskiem nu d rog leh  kamieniach,

Herbów, Monogramów 1 Liter. Metalowe pieczątki do laku i farby dla urzędów 
gmin, parafij, szkół, kancelaryj adwokackieh i nota>yalnyeh, bibliotek i innych. — 
Własna pracownia pieczęci kauczukowych ( s t a m p i l i j j  dla wszystkich przedsię
biorstw przemysłowych , składów towarów i korporacyj. — Szyldy grawlrowane 
1 odlew aue. — Maszynki do suchego wypukłego druku herbów, monogramów, .ite r 
i całych słów. — Gęgi do opłatków, medale wystawowe , pamiątkowe i medaliki re

ligijne podług rysunków, fotografii lub sztychów. n903

I M  reUamowany za  w y d a n i a  artystyczne w d z i e n n i M  miejscowych i zam iejscow ych.
Zamówienia z prowincył uskutecznia najrychlej za  zaliczką.

Marjówka
Z A K Ł A D

WODOLECZNICZY
oM Lwowa, p. Lwów.

w_jiroozeŁ__od wiatrów ochronionej okolicy, otoczony lasami w znacznej 
częśiÛ szpiHtî ymuĵ j ^  kumple nc urządzenie działu liydro-

. dwukomorowe
elektryczne kąpiele systemu profesora Hiirlnera, LlgnuuiHUllii™ 
Inlialacye. Himniistykn i t. d. a n ą i r o m l t*  k o c h a ł a  w  w ł a s n y m  
zarządzle^śihroninc ceny. 8tai» i lania komuniku,i-yą. Lekarz kic- 
ruiący Cr. Józef Łtppa iw zimie praktykujący w Meranie) hył~ 
a-syst-nt powsz. Poli-limki w Wjedniu, uczeń profesora Dra W. Wmter- 
nitza. długoletni kierownik pierwszorzędnych zakładów wo.lolyezai^yoh
Bliższych informaeyj udziela Zuraąd Mnrjówki poczta Lwów. 

Telefon Nr. 84. TJwaga: Stawy spuszczone, łąk i osuszone.

^ 2 C a .r jó w lE a ,

Pierwsza o. k. austr.węgler. wył. uprz. fabryka 79«2

arb fa c y a to w y c h
p . f . K A R O L  K S O N S T K I N E B

Wion, III, Hauptstrasse Nr. 120, we własnym domu.
O dznaczona zlo tem ! m edalam i. Dostawia dla aroyksiąźęeych i książęcych 
zarządów dóbr, e. k. zarządów wojskowych, kolei, T ow arzystw  u rz e n n rfo -  
w ych, gó rn iczych  f h u tn iczy ch , bardzo wielu Towarzystw budowlanych, 
p rzedsięb io rców  budow lan i cli i budow niczych , tudzież właścicieli fahryk 
i roalnosei. — F arb  tych używa się do powlekania budynków i są one w 40 
rozmaitych wzorach kilo po 16 et. wzwyż, rozpuszczalne w wapnie, zupełnie 

podobne do powłoki olejnej. Zbiór próbek I opis użycia darmo I onłatnlc' T W — I- —. n . i.   H

N a jw ię k s z a  n o w o ś ć  !

m , N r. 21 z 78 czcionekWjcing N . 12.
z cennita: f i  * ” ”

Nr. 2 « 181

1 0 0 .0 0 0  zztuk rozsprzedanyob w najkrótszym oza- 
s io , jest przekonywującym  dowodem doskonałości 
mojej świeżo wprowadzonej w handel oryglnainei 
amerykańskiej kauczukowej d r a k a m i c z c io n k o 
w e j  względnie patentowanego przyrządu do zesta

wiania bez śrub ze sztangą układową. 
Ostrzegam y przed naśladow nictw em  i prosimy żądaó 
wzorów i cenników, ; które przesyła g ratis i franco 

Fabryka kauczukowych stempli l czcloaek
M. Hammer, Wion, Praterstrasse 13 (Łloyilofi.

złr. 1-20 
2 - -  
2-50

Nr. 3 z 220 czeionek . złr. 3 -
3 '" r-Nr. 4 „ 310

Nr. 2 „ 181 „ . „ 2-50 Nr. 5 „ 3^7 r . B 4 50
Poduszecrkl do farby we wszelkich kolorach; 6><4 cm. wielk. 30 ct. 9 '/,X 5  

cm. 40 et., 11X7 cm. 60 et., 16><3 cm. 90 et.
W ysyłka za pobraniem poeztowem. Rozprzedający poszukiwani.

Do 1. czerwca i od 1. września mieszkania tańsze o 25%.
U z ć l r o w l s ł Ł o

KRAPINA-TOPLITZ
■ o s a o j p - f . 7859

odległo o godzinę dragi od staeyi kolei „Z itbok -K rap ina-T lip litz11, otwarte od 1, 
kwietnia do końca października. Niesłychanie silne a k ra to te rm y  dochodzące do 30 
i 35° li. ciepłoty. Bardzo skuteozne w g o śćeu , renm atyzm ach  1 tyehże n as tęp 
s tw a c h , w Isch ias ,  n ew ru lg iaeh , eliorobuch skórnych  i p rzeciw ko wszei- 
k im  r a n o m , w chorobie B rig tha , sk rzyw ien iach  1 bezw ładności. Wiolki basen 
w spólny , s e p a ra tk i , wanny marmurowe, tusze. Bardzo wykwintnie urządzone k ą 
piele parow e, m asaż, e lek try zaey a , szwedzka g im nastyka . Pomieszkania s kom 
fortem  dobre i tanie. Wyborna re s ta u ra c y a . N iskie ceny. S ta ła  m uzyka kąp ie 
low ą dosta rezona  z k ap e li w ojskow ej e . 1 k . p n łk u  pleeb. a rey k s . L eopolda 
N r. 53. Dalekie cieniste przechadzki. Od 1. maja kursuje omnibus pocztowy między 
Z abok 1 PbTtschach. Lekarz zdrojowy: D r . l ’a n l ro n  O reskorlc . Broszury we 
wszystkich księgarniach. Prospektów i informaeyj udziela: D yrekcya kąpielowa.

Najlepsze czernidło na świecie!
Kto ehce mieć bardzo czarue obuwie, świecące I trwałe,

niechaj kupuje

F E R i \ « L E \ D ! a
CZERMDLO DO OBUWIA

c. k. uprzyw. fabryka założona w roku 1832 we Wiadoiu.
Skład główny: Wien, l„ Schulerstra38e 21. 

W s a s ę d z i e  k io  n a b y c i a .
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw należy 

bacznie uważać ua moje na',wisko 0334
< H t* . 3 K 1 » ■  < *  I  « *  m a . « 1

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i SpOiki.


